
nr. 245 piania»płatna gttiwki Lwfiw, nicdzield 28 października 1323 Rok VI.

ORGAN P O L S K IE J  PARTJtf S to C  ALI STYCZNiJ

WŁNZ PRhNU M tIR AT Z.- 
We Lwowie miesięczn 240.000 M.

- z dostawą do domu 260000 Mk.,na 
p iow intji 260.000 Mk., za granicą 

340.000 Mk,

-'•na pojedynczego egzemplarz! * 
na ciiym obszarzj Polski,

in .o u o  M p .
Hedakoja I AdminUtracja 

Lwów, Sykstuska i. 21.
Tei. Nr. 24.
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P o u s s z e c h y  s f r e j k  m  k o l e j a c h

Przed godziną dw unastą!
M a r k a  w  Z u r y c h u  —  0  30015.

Żyfcie pojjtycfcne i gospodarcze w Poltsce 
stanęło na krawędzi isfcaJnej, skąd odWiot nie- 
'Wykle trudny, a każde posuniecie Sałet' to ru- 
'̂?cie w bezdenną przepaść. Giełdy, ten na.ro- 

htoter żyteia kapitalistycznego wtsfcazuje ciśnienie 
t̂inosferylczne niezwykle wywlrib. Ten stan prze

budzały już Niemcy, poczem nastąpiła kata- 
' t̂ofa, która przeradza się w wojnę domoWą o 
podlona społeii zmyto i politycznym., zmierzają
cym d'o rozdarcia państwa.

Katastrofa gospodarcza, pozbawiająca lu- 
pracy i stałych poborów, o.statniego kęsa 

nieba,, zmusiła wielkie ośrodki przemysłowe1 
a° porzuiCeiJki pracy. Strejk objął zagłębie wę- 

>vve, wstrząsa wielkim przemysłem wtókierini- 
*-yto w Łódki i zimiera nerw życia panstwbwe- 

'■— k.,muniL'iicja kolejowa, bo pracownicy 
'ginęli w obliczu głodowej śmierci. Za tymi 
iJ-tcgoijami pracowników pójdą Wszyscy inni 
’} zamrze praca w całej Polsce, b:o klasie pra- 
hjącei nie p ozostał o już ni c innego do z robie- 

jak zerwać się do walk.. aby wbrew za- 
.5°wiedzi,' że „pędzie jeszjcze gorzej", przecież 

Jgło być lepiej.
Doprowadzono już do tego w Polsce, że 

W Wit. pracy nie mają już nic do .stracenia 
.. A cóż rząd1 na to? Strajkujących otoczył po- 
1;3yJą i wojskiem, kolejarzy wbrew wszelkun, 

ûwią ûjąicym ustawom nńlii.aryzuje, aby tą 
°gą zmusić iich do pracy. Ale ia.k na bagnetach 

, można siedzieć, t,a.k tego rodzaju środkami 
J* 'da się zaspokoić głodnych. Katastrofa w 
yî ce przybrała tak zastraszające rozmiary do- 
’̂ero z chwilą, gdy czynniklm decydującym w 

pństwie słały się warstwy reakcji społecznej 
. ĝojznui kapitalistycznego. Podobnie jak Niem 
' % ruiny i do rewolucji doprowadzili ka-
Pta,liś;ci_ którzy w obronie swej kiesy wystąpiły 
‘ zawziętosdą, nie liczącą się z następstwami 

memi dla państwa, tak leż postępują pn- 
r̂ewne im dusze w Polsce. Niech się świat za- 

^ah, powiedziano sobie na prawicy społeczne], 
s^ego nie damy. „Nie damy ziemi" — ff na- 

n̂ Jisonyich kapitałów na rzecz państwa i 
JH* de zaczyna wszystko, bo nie ima nikogo, 

°hy im te skarby umiał wydTzeć przemocą 
jNadbszła godzina dWunaista

. ^ 9  Sta '/o+rwmop niAnłiłurr^j,
dziejów „będzie

nie
a się zatrzymać nieubłaganie posuwającej

les W’slcazówki na  zegarze 
cze gorzej".
"drejb, ogarniające całe 

ikojjL-y11̂  przypisuje sie
le’ to robotę tę wykona!1 skuteczni# ci. klo

pa ństwo, jeżeli 
w vwrotoweJ ro-

Jw. z ilALFUl.̂ ' UJ \Y V A UlIttLi E>łYtl lATUAlll  ̂ Id, KlA>-
< .ÓP^P1' alarstwo społeczne w Polsce do dzisiej-
. Kto jest sprawcą katastrofy dróżyżnianejjest. sprawcą k 

.‘•bitowej, ten też jest
R ejktt 

Góż

zn lanej 
P'od!żegaężeTn‘'t ' do

rząd’ wobec tego straszliwego stanu 
Jak donoszą dzennlki większości na-

"ódb. Prez Witos okazał się niestety jasnuwiuzą- 
fcytn, bo przepowiedział, że .bęćEzie gorzej i na 
.stwierdzeniu togo faktu się skończyło. Spogląda 
się na nieszczęście jak na dbpust Boży Ina
czej też być nie może. Reakcja, kąpiitał1 tak isą 
przeżarte egoizmem j Zachłannością, że na 
żaden rozumny i celowy czyn zdobyć się nie 
mogą. Działaliby przeciw sobie, gdyby działali 
na rzecz państwa, a takiego samozaparcia od1 
nićh oczekiwać nawet nie można. .W sy*ternie 
rządów, w podstawach jogo istnienia, tkw: źrodlo

Jkłęjskk I jeżeli tma przyjść uzdrowienie — zabiegi 
{Lecznicze muszą być zwrócone ku Zabiciu tego 
ogniska choroby. !

H a

Jpdobno pwygotowuje ..ddezWę do nia-

P o w s£ «tih n y steejk  na kolejach
WARSZAWA, ‘26-go października. (Te,l. wł.). 

.Wobeć, odmownego stanowiska rządu w stosunku 
d'o postulatów Związku kolejarzy strejk kolejowy 
przerzucił się  na wszystkie kategorie perso- 
nąlu. Maszyniści ódanęłi w całośoi, warsztaty 
■liż zastanowiły pracę, dziś oczekiwać najeży1 
całkowitego strojku wszystkich pracowników 
P róba zmuszenia maszynistów do pełnienia 
służby • nieudała się. Zewsząd dojchndzą w ia
domości o rozszerzaniu się strej‘kd.

Rząd wbrew (Wjezdjkim ustawom cbce zmi- 
btaryzować strejkujący ch i dyscyplh.ą wojsk^włą 
zmusić ich do pełnienia służby. W tym celu 
powołano do wojska maszynistów kolejowych 
w Krakowi". Przemyślu i Rawie ruskiej ‘Zmi
litaryzowanych wywozi się do brakow a, gdzie 
maja, by<; wcieleni do kompanji lhotojowycb. Łu
dzi się jednak kto sądd , że w tezffiSie ,pokoju, 
gdy żadna wojna nam. me grozi, można coś 
zrorić militaryzacją.

 -
SYTUACJA STREJROWH W  PRZEMYŚLU I 

W E LWOWIE.

PRZEMYSŁ. 26. pa/.azifeiraika. (tel. wł.) 
Wielkie zgromajefosnie ko.ejarzy uchwaliło pro
klamować zupełny strejk kolejowy. Nalychmrast, 
eto strejku .przyłączyli się palacze, konduktorzy 
i warsztatowcy.

Administracja kolejowa odtx>wie<i iała na to 
militaryzacja. [

W °  Lwowie sytuacja strejkowra do wieczo
ra o  tyle Uległa zmianie, że zmilitaryzowano 
część maszynistów. Dziś oczekiwać należy roz
szerzeni" się strejku na wszystkie kdtegorjc pra
cowników kolejowych wobec nieur.tę.pliwoś: i rzą- 
dU. Stryj, Rawa Ruska, Stanisławów, Czortków, 
i Chodor,,w obięte strejkiem Ruih kolejowy 
pmwaopoJobnie od' dziś nawet w' "d itychwsaso- 
wych, skromnych rozmiarach nie będzie mógł 
być utrzymany.

 -
WARSZAWA. 26. października. : (Pat.) W  

położeniu strejkuwem maszynistów kolejowych o 
ile Choć Ci o podtjrzynąaii^ opTaniczoneg. mchu

osobowego i towarów ego nie zaszła żaana złtńn- 
na. W  oicręgu dyrekcji icrano wskiej, stenisławo- 
sld|ej i lwowskie kunsewato bkoło 50 proc. pocią
gów osobowych, a w dyrekcji warszawskiej nie
mal 100 proc. a towarowych około 20 proc. W  
okręgu dyrekcji warszawskiej strejk maszynistów 
wybuchł w Sosnowcu, Kutnie i Aleksandrowie 
W stacjach granicznych gnomadzą śię pociągi 
aprowizacyjne i węglowe, które zarządy kolejo
we w pewnych tylko procentach mogą prze 
prowadzić przez okręgi sbjęte strejkiem kolejo
wym.

 ♦--
JAK FLAGOWAĆ -  TO DOBRZF.

WARSZAWA. 26. pazdZiemika. (Pat.) W, 
położeniu's+rejkowem maszynistów kolejowych na 
ogół nic się nie zmienjło. Należy po«Jkneśl*ć, że 
ruch kolejowy międZy okręgiem djTekcji pozrmń- 
skiei a okręgiem dyrekcji katowickiei odbyw"5. 
się o  ile idlzie o aprowizacje Górnego Śląska, 
znaczine składinicj (!) niż diawniej.

PROWOKACJA -  ALBO KŁAMSTWO.
WARSZAWA. 26 października. (Pat.) W  

związku ze strejkiem maszynistów i kolejowych 
dbnojzą, *że strejkujący w niektórych miejscow 
sciach dbpwsziczają się aktbwr terroru w stosun 
ku db tych, którzy pełnią służbę. W  Stanisławo
wie obrzucili sirejkuiący parowóz kamienian( 
Na przestrzeni międZy Ligotą a DziedZicaip; o b 
rzucono również pociąg kamieniami, przyczf.ni 
maszynista odniósł ciężkie -any. Ponadto między 
DziedZicami a Oświecimem, znalazł żołmerB p a 
trolujący poukbdane na drodze pokłuć, któ
re  natychmiast usunięto. Dziś nadT raneni ok-olo 
godZ. 4, pod Szczakową wykoleił się z  niewiado
mych przyczyn oarowóz i wóz bagażowy pocią
gu nr. 302. Nikt nie poniósł szwanku, ■

— -- t

STREJK POCZTOWCÓW W KRAKOjWIE.
KRAKÓW. 26. października. (Pat.) StiejK 

pocztowców objął miasto Kraków,
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Rokowania nad rekonstrukc.ą gabinetu.
i taft źle —  i ts& 6ędzie niedobrze

JWARSZa WA, 26. 10. (AW). „Gazeta War- 
*»aWska‘ podaje: Z powodu uczynionej Roma
nowi Dmowskiemu propozycji objęcia teki mini
stra. spraw zagr. toczą się obecnie między rzą
dem, a  przedstawicielami stronnictw większości

rokowania, dotyczące refconstruk, ji gabinetu 
również i na innych stanowi skacn. Rekonstruk
cja ma na celu wzmocnienie i Usprawnienie (?) 
gabinetu i w żadne mierze nie dotyczy teki 
m inistra skarbu.

i i o H N B H B n n n n n M

P o k o o w e oiwNMdczbfiie Trocfiieyo.
MOSKWA, 26 JO. (A W). W ubiegi* niedzielę 

Trocki wygłosił rlrugą mowę polityczną na zjeź- 
dżib t. zw. robota ków politycznych czerwonej 
amyji. Mówiąc o Polsce, Trocki zaznaczył, zo 
państwo polskie jest reainą siłą, którą należy 
mieć na uwadze w związku z wypadkami w 
Niemczech. Wszystko Każe przypuszczać, że 
rytm iki kierownicze w Polsce chcą zająć naj

bardziej ostrożną pozycję p związku z  rewo

lucja, w Niemczech, pozycję, która nie wy .dola
łaby wewnętrznych wstrząsnień. Trocki, akcen
tując politykę pokojową sowietów, oświadczył, 
że jeżeli Polska olraze również tendencje p<>- 
V -jowe, to ani Sowiety ani Polska nie wezmą 
czynnego udrialu w rewolnej, niemieckiej. Zda
niom jego należy koniecznie zaopatrzyć Niemcy 
w chieb rosyjski

Anglja wobec Kwestji odszkodowań,
Spraw ę i r i  roEetrzygnąd konferencja m iędzynarodow a

LEAFIFLP, 26. 10. (Pat). Premier Bąhcfwin 
wygłosu wdzoraj w1 Plemouth w klubie umoni- 
etów przemówienie w* k torem określił siano wi
eko Angiji w kwestji odszkodowań. Premier za
komunikował na wstępie o toczących się per
traktacjach w sprawie zwołania międzynarodo
wej konferencji z udziałem A mer/ki Anglja. 
była przekonana, ze Niecący, zaniechają biernego 
opbru i ze wtedy podjęcta wspólnych akcji zo
stanie umożliwione. Następnie zaznaczył Bal cl - 
win, że wedle otrzymanych ostatnio wiadomości 
Ameryka, o ile zostanie zaproszona przez wszy

stkich sojuszników zgodzi się na, wzięcia u- 
dzialu w międzynarodowej konferencji. Co się 
tyczy odszkodowań, to zdaniem premiera angiel
skiego należy określić przedewszystkiem zdol
ność Niemiec, przyczynienie się ao stabiljzacji 
waluty ńieonecKinj oiaz pod'iaiu« ich finansów 
kontroli rm^dzy sojuszniczej. W przeciwnym ra 
zie otrzymanie odszkodowań Stałoby się bardzo 
problematyczne Wreszcie wyraził Baldwin na
dzieję, że zaproszenie na międzynarodową kon
ferencję będzie przyjęte przychylnie przez wszy
stkich sprzymierzeńców.

Wojna domowa w Grecji.
" Be r l in , 26. 10. (Pat). Tub greckm pose-1 

»two komunikuje: Rząd grecki otrzymuje liczne 
telegramy wiemopotnłańcze W Atenach naby
waj i się  wielkie demonstracje przeciw po
wstańcom. Operacje wojskowe w Peloponezie 
rozwijają się  dalej. Powstańcy liczą około 1000 
■ludzi. Gen. M eluias znajduje, się z powstańcami 
wi Koryncie. Pułk. H astiras napiętnował w prze
mówieniu wygłoszonem do ludu ateński Bgo roz
ruchy rewolucyjne i oświadczył, że powstańcy

me m ają żadnych powodów do wywoływania 
mci,u rewolucyjnego, ponieważ wybory 'zostały 
już wyznaczone ,

ATENY, 26. 10. (Pat). Wedle komunikatu 
m inisterstwa wojny powstańcy w Epnze zostali 
rozprószeni. Kawajla i cała Macedonja wschod
n ia  są wojnę W Macedonii powstańcy kapi
tulowali. Powstańcy w  Peloponezie uczynią 
prawdopodobnie ta  samo

MIANOWANIA NA STANOWISKACH DYPLO
MATYCZNYCH. r

WARSZAWA, 26. 10. (AW). „Gazeta W ar
szawska “ podaje, że do Rady ministrów zło 
żony został projekt powołania na posła w Ma- 
dryicie p. Szemheka, dotychczasowego posła 
Rzpltej w Budapeszcie* zaś na posła w Buda- 
pesane p. Alfreda Wysockiego inspektora pla
cówek konsularnych w środkowej Eurropie. Na 
posła Rzpltej w Bukareszcie groponowany jest, 
p. Wielowieyski radca, legacyjuy przy ptoseil- 
stwie polskieni w Paryżu.

0  OCHRONĘ g r a n i c  r z p l t e j .
WARSZAWA, 26. października. (Pat). 

Sejmo.va komisja administracyjna przystąpiła 
dzisiaj do obrad nad wnioskiem p. Marjana Mali
nowskiego (PPS) w sprawie ochrony granic 
Rzpltej Polskiej przez policję państową. Refe
rował wnioskodawca. Wniosek nomagał się stop
niowej zamiany policji na straż graniczną, zor- 
igauizowan. wojskowjo i złożoną z ochotników, 
pobudowania nad granicą domów dla tej strazv, 
wreszcie przedistawienia przez mii iskra sprawi 
wewnętrznych sprawozdania ze stanu bczpta 
czenstwa na k rew a/d i wschodnich. Po dyskusji 
uchwalono następuiące wnioski: Kornisia admi
nistracyjna wyraża opinję, żo dla zadowalające
go stanu bezpieczeństwa niezbędne jest powięk
szenie i wzmocnienie policji, a przedewszyst
kiem zapewnienie jej lepszego bytu, pobudowa
nia, dostatocznej liczby domów i koszar dla po- 
fiftji oraz pólepszenie komunikacji.

SEPARATYZM W  NADRENJI.
PARYŻ. 26. oeżdziernika. (Rat.) Joi’"nal aes 

Dtbats dbnos’, że i ucn separatystyczny zdaie się 
zyski wać na sile. W  T,rewirze puwstał komitet 
wykonawczy separatystów, W Koblencji separa
tyści są panami sytuacji. W Bonn ha gmachu 
ratuszowym powiewa flaga oańreńska. W p>- 
izcze^olnych iniasL&ch, jak w Suń Goai, prokla
mowano republikę.

MARKI NIF.M. —  IAK0 NALEFKł REKLA
MOWE.

BERLIN, 26. 10. (Pat). Krym ła jn a  policja 
berlińska wyśledziła handlarzy, którzy całynji 
cetnarami oprowadzają niemieckie marki papie
rowe do Holandji robiąc na tern doskonałe inte
resy. Wysyłane bowiem marki nie.n. używane 
były w Holandji jako m aterjał do opakówywa- 
Uia cygar papierosów dla celów reklamowych. 
Niektóre restauracje używały marek papiero
wych db uipelowania ścian. Z Holandji wy
syłano marki niemieckie ładunkami okrętowymi 
do Kanady i Ameryki dla tych samvch celów,

ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE W  ROSJI.
MOSKWA 26 paźdb. (A. W.) W  ubiegłą 

niedzielę w dzielnicy robotniczej Moskwy Kra
su lja Presnic wybuchły poważne rozruchy naty- 
żydowskie. Policja miejscowa nie zdołała uspo
koić napastników, wobec czego weź w ano na po
moc oddziały czrezwyczajki. W  starciu Kilka
naście osób odhiosło ćiężkie i Iźersze rany.

Sytuacja strajkowa w lodzi.
Ł0DŹ. 26 10. (Pat). Położenie stroikowe w 

p IŁemyśle włókienniczym ruogół znacznie sph‘ 
kojniejsze niż wczoraj. O godź. 11.30 rozpo
częły się w wi ewództwie naraay przedstawi
cieli Związków włókienniczych z przedstawicie- 
tanu robotniczych Związków Zawód, w spra- 
wie podwyżki p ła c .Ł

WARSZAWA, 26 października. (Pat-i 
Komisja orzemysłowo - handlowa ukończyła TuZ" 
prawę nad wnioskiem w isnrawie 'kryzysu w p®e “ 
myślę włókienniczym. Po dyskusji ifah.walonó 
następujące rezolucje: Sejm wzywa rząd 1) | |  
natychmiastowego wdrożenia akcji celemi 
żegnania kryzysu w pizemyśle wiókienniczyu > 
2 ) do zaopatrzenia ośrodków tego przem ysł 
w mąkę i inne artykuły żywnosciowte, 3) udzi^i 
leui:i odpowiednich kredytów Magistra om T ko* 
operatywom na zakup żywnośjci i opalu, 4) śc»- 
słego pi zestrzelania usta wy o ochronie praQ 
a  w szczególności o czasie pracy, oraz przepisów 
o kraby nocnej kobiet i dfcitaupfi i o  14-ómowyiP 
terminie wymawiania pracy,

LODŹ 26. pezdlziemuka. (Pat.) Rokowani0, 
wojewódzkie prowadzone między przedstawi
cielami przemysłowców a przedstawić i lami i  f '\  
zawodowych oo dlo poawyi szaniz płac, nie a?' 
prowadziły db rezultatów. Kokowaria zostaną p^a 
jęte ponownie w sobotę.

TERMIN WYPOWIADANI!. PRACT.

WARSZAWA 26. października. (Pat.) Mi
nisterstwo pracy I opieki społecznej przystąpi* 
db uzgocdiienia tych pizepisów usiawy, różnym 
d!otvchczas w poszczególnych oziemicacl Pan' 
stwa, które db tyczą okresu wypowiedzenia p 
pracownikom prywatnjTn ze strony idi piaoodaw
ców. Ministerstwo pracy i opieki społeczne, 
ży Ib tego. aby bkres ten wynosił na całym oo- 
szarze Rzplitej dWa tygodnie. Ureg^ilowaniS 
sprawy będzie stanowiło poważny krok naprzó* 
w uporządkowaniu stosunków roDotn^czych'.

PRYWATNE KREDYTY DLA NIEMIEC , i*

WIEDEŃ. 26. pazdzicicritka. (Pat.) „N- 
Pressef< Jonosi z Londynu, że dziś ua tamt«'»; 1 * 
gierazie udzielano sobis wiadomości o zamiłi'^ 
nyeh kredytach d'ia Niemiec. Według tej infi'"TI,f ’ 
cjc Rotachild' i Scttródbr zgodzili srę na udta*' 
len.e wspólnie rządowi niemieckiemu kreoyni 
sumie 3 — 4 mil funtów szreni, na zakup węff^ 1 
angielskiego dla koleji ..iemiackjich, ^odl war 
k.em, że zamówienia te będą skierowane
cznie db kopalń Stewensona i Baidiwin-

i'

„ROSJA NIE JEST JAMA".

MOSKWA. 26. października. (A. W.) „Iv*- 
stja" zamieszczają gwałtowny artykuł p rz ^  ‘ 
ko powtarzającym dę  faktoir w^TZucaniu w iPr' 
nice Rosji politycznych przestępców z Tbr^l 
Bułgarii i Rumunji. „Izwiestja" poświadczają* * 
rząd sowiecki zawsze chętnie Udziela praw a 
zylu i gościnności * sobom, prześladbwanym ] 
rządy burżuazyjne, ńie może jednak pozwol 
ta, by państwa sąsiednie uważały Rosję U 
db której mo^na pakować wszelkie uiepoży®11, 
elementy

Towarzysze!
N ?e w o ln o  uczęszcz*- 

do re s tau ra cR , K a w ia f '  
n i i fry z ie rn  , indzie fct? '  
m a „D z ie n n ik a  L u d

o. k. e. p. P- b
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P i a s i c i s  d a m s k i e  wf w if ijd m  w y b o rz e
m m sŹ m m Y  SSU-^D W ^ irŻ Y  -  P a s a ł ffl! :vil— Cfai- Tylko na I. piętrze.

P iw  Pfmgiazii! l a m  i  t y l i  org. lelitii t im. nsfistwaw.
Tow. pos. Czapiński wniósł 'do lask; mar

szałkowskiej następujący wniosek.
W  ostatnich' l.umeracł. urzędowe) „Gazety 

administracji i Policj1 Państw iwej" w serji arty- 
KUłów pod! tytułem: „Odnowa 'Wioch powojen
nych" znajddjemy systematycznie uprawianą pro
pagandę faszyzmu. Autor nadaje swoim artykułom 
dW akter ni by to obje itywnych studjów nauko- 
'rych i cytuje catemi stronicami artykuły Bodkera, 

V iureda, Pareta, Gorradiniego i innych ducho
wych przyw ódtów faszyzmu. Krytyki tych ustę
pów i faszyzmu wogóle me dfaje i wobec tego 
Wszystkie owe olbrzymie cytaty z dzieł i artyku
łów tł*szystowskioń przywódcom wraz z uzupeł
nieniami autajra polskiego składają się na apo
teozę faszyzmu oraz byzwzględWI krytykę 1'emo- 
W sicji W ten sposób! czytelników gazety, a  więc 
Urzędników administ; aeyjmych i policyjnych wy- 
‘ihowuje się w przeświadczeniu, ae faszyzm jest 
to rzecz nietylbo dbbra, ale wprost zbawienna i 
że chyba nic nic może być lepszego, niż złamanie 
Polskiej demokratycznej konstytucji pizy pomocy 
Uieiodly gwidtu, metody faszyzmu.

Tak w mi.nierze 43 „Gazety " autor za Bodre- 
rem wywodzi, iż faszyzm to po prostu „przywró
cenie autorytetu władzy państwowjeij i iwSfelsności, 
Wy*wolonyicłi z pęt niewoli zarówno jednostki 

lerajjzm) jak i ' klasy (soicjaftzmy ; słowem 
"aazjzm to poproś tu „idea zwierzchnictwa i ooo- 
Irtłwo&ci Państw a", poprbstu — „wychowanie no
wego powojennego pokolenia obywateli palrjo 
łów". Wszystko to — z  punktu widzenia urzęd
ników administracyjnych i policyjnych rze- 
!c*.y bardzo m iłe i wartościowe.

Tak samo Pa rę to dowodzi, ze faszyzm, to 
me jest nich czysto włoski, lecz, „rosnąć bę- 
feie w m iarę oowiętcszania się, biea pa.rla.men- 
aryzmu" Faszyzm to „działalność mniejszości" 

-tóra narzuica się m ocą wiary, „popartej siłą".
„(Obojętne jest wtedy, |czy pod dyktaturą 

1stnieje rowność", ^słowem faszyzm jest ratun
kiem, całego świata prze® parląmen tarv..mjeui

i t. d. Tak sarno dla Gorradiniego faszyzm jest 
to ratunek przed „zwyrodnieniem demokratycz- 
'uem". Autor, artykułu w gazbcde przytacza z 
Corradiniego , ytaty, wynoszące dosłownie cale 
olbrzymie szpalty swego pisma ,-czytam, n. p  .

„Zwierzchnictwo fitclu stało dę formułą po
lityczną karierowiczów demokratycznych. Pa
sożytnicza demokracja była 'siłą przeciwnarodo- 
Wą, i przeiCiiWpaiistwówa,, m ającą a a  celu podział' 
łupów".

Tak urzędowa, gazeta pojskń, wychodząca 
w Rzplitej demokratycznej uświadamia wyko- 
nawlcze organu Państwa administracyjne i poli
cyjne o wysoce patrj .tycznym i państwowym 
Charakterze faszyzmu i o zgubhym rezultacie 
ustroju demokratycznego. Ta niezwykła pedu- 
sOgja, równająca się właściwie ze zdradą sta- 
jiln i zalmaićhem, na Konstytucję, uprawiana jest 
polu płaszczykiem „objektywności" i „nauko
wości *. Oczywistą jednak jest rzeczą, że ten 
aparat naukowy'- jes t tylko wygodną maską dla

określonych id ó w  politycznych. Jakiekolwiek 
zresztą byłyby zamiary autora objektvwrr> re
zultat takich artykułów jest propagandą fa
szyzmu w Pol sCe.

Tymczasem nie jest tajemnicą, że faszystów . 
skie oddziały w Polsce się organizują, i zhnoją, 
odbywając nawet swe zbiórki po cmentarzach 
i różnylch zakam arkach. Otóż zamiast tego. ażeby 
uzbroić duchowo administrację i policję pań • 
stwową przeciw planowanym zamachom stanu, 
urzędowy organ policyjny sam się -staje piewcą' 
faszyzmu, jako zbawienia Ojczyzny. Zam iast tego 
ażeby pojifoję i administrację wzmacniać w przi 
wiązaniu dó demokracji i Konstytucji polskiej, 
urzęuowy organ policyjny, wydawany za pienią
dze polskich podatników, lży demokrację i s ła 
wi zamachowcowi Test to skandal po liryczny!, 
■wprost nie do pojęcia, który atoli się tłumu-, 
fezy przestępną biernością, obecnego rządu wobec- 
podobnych nadużyć, albo nawet może św iado-; 
/nem popieraniem podobnej antikonstytuęyjnej 
propagandy. .

.Wobec tego niżej podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Rząd, aby bezzwłocznie przepro

wadził śledztwo w wy łuszczonej sprawie, win
nych usunął i zapobiegł na przyszłość anti- 
konstytucyjnej i zamachowej propagandzie w 
urzędowych pianach.

IM

Dodatki dla pracowników państw, 
na komorne.

. 0  r o z b u d o o r ę  m i a s t
WARSZAWA. 26 p*źd'z. (Pat.) Sejmowa ko

misja prawnicza wysłuchała wyjaśnień przeds a- 
wicieli rządb czy ■ w jakich rozmraracń rząd 
gotów jest pokryć zwyżkę wydatków pracowni
ków państwowych, powstałą wskutek zmiany sta
wek komornego w ustawie o ochronie lokatorów. 
Dyrektor departamentu ministerstwa skarbu Dzier
żanowski oświadczył że . rząd gotów jest po
kryć nadwyżkę wydatków, powstałą w budżecie 
pracowników państwowych Przez przyznanie tm 
odpowiednich dodatków. ,

Przedstawiciel ministerstwa robót publicz
nych dał wy ja śnienia w sprawie wykonywania 
przez rząd' ustawy o rozbudowie miast. Rząd

wydał dotychczas na ten cel 137 miliaćdów ma
rek. L-cZba nOwj ch mieszkań, których wystawie
nie jest ppnzy rej pomc cy zapewnione, wynosi o- 
boło 2 .00C pokoi.

Komisja Uchwaliła zwrócić się dto rząjdu b 
przedstawienie iej obliczenia wskaźnika droży- 
źnianego w stosunku dta oem z r. 1914 na najbJiz- 
szieni posiedzeniu.

SZYKANY WOBEC ROBOTNIKÓW POLSKICH.
■GENEWA, 26. 10- (Pat). Protest Zjedno

czenia Zw. Za.w w1 Polsce przeciw powołaniu 
przez rząd polski A. Kota jak delegata iobiot- 
mków poisldth na ‘ V. Międzynarodową konto- 
renlcję pracy por/pisany przez tow. Kwapiń- 
iśkiego iiie zrfstał uwzględniony z pr/.yb/yn for
malnych albowiem, nadszedł już po zatwierdzę 
niu mandatów obecnych na konferencji delega
tów.

UPTON SINCLAIR.
60),

1 0 0 0fe
H i s  t  o  r  j a  p a  t  r  j  o t  y

Tłumaczyła z angielskiego
Ur. F E L I C J A  N O S S i e

(Ciąg dalszy.).
64.

( Piotr usiadł i zaczął wtajeJtnniczać panią 
Gutt w nowy plan. Liga przeciw służbie wojsko 

miała zan.iur urządfzić ode zyty ula młod/ień- 
°ÓAf, c,dknawiając/icn służby ze względów prze- 
jOńaniowych. Piotr oświadlczył, że będzie się tych 
tydzi uświadamiało o praw act, jakie im nadaje 
'instytucja i ustawa. Mc. Givney radził Piotrow', 
W  do tych bdczytów przemycić zdanie, wzy- 
^ i ą t e  mlodyeh ludzi db opierania się obowiąz- 
^°wi służby wojskowej. Gdyby Się to wydruko- 
^jało j rozszerzyło, groziłoby każdemu członkow 

zwalczającc] shiżbę wojskową, dżiesięć dr> 
^pUdsciestu lat więzienia. Me. Givney nakazj w&ł 

drowi nadżwyczajną ostrożność, lecz Piotr wi- 
ry^ł, że tu nie ma potrzeby myśleć o ostrożności. 

n' Got+ nie taiła się z zamjarem radzenia mło- 
m ludżiom, aby odmawiali służby wojskowej; 

nawet wielu — lak twierdziła — ud: ieliła 
-ady, miedzy mnymi rwmm własnym synom, 

r^przy jedńak niestety udali się w ojca i nuely 
U sz n ie  krwiożerczą naturę, 
t,. Narieszła pora obiadowa i pani Gott zapytała 
ty^tra, czy czuje się dość silnym, aby zasiąść 

^  suoie. Ciekawość Piotra przezwyciężyła o- 
^'Uości. Chciał w k ln ć , jak Guttowie p'ją 

4ar ze złotych kielichów i pytał w duszv, czy 
ry^tienn^"dh pu-zekcnmi małżonek i krwiożerczy 

będą obacni ppzy; {ojbfejdLią

Lecz do obiadu zasiadła tylko jaka» starsza 
Uama do towarzystwa, a  złoty cl kielitaiów rów
nież nie było. Let-z Piotr widteiał cienką Doroe- 
lanę, tak łamliwa, że lcd!w ie ooważył się jej 
dtotknąć, widział srebrne nakrycia tak ciężkie, 
że dziwił się, ilekroć brał je do reki Zakosztował 
także dżiymie przyrządzonych potraw, tak ta
jemniczo wygotowanych i oblanych takimi sosa
mi, że nie wiedżiił wcale, co je, z wyjątkiem Chle
ba z masłem.

Przez cały czas otiadb drżał z za Kłopota
nia, lecz trzymał się rady pani James, obserwował 
drugich i naśladował ich. Przy każdej nowej po
trawie czekał i dopiero, gdy pani Gott ujęła wi
delec lub łyżkę, on uczynił to samo Mógł zwroc,ć 
na to cała uwagę, nie potrzeoował mówić, bo 
pani Gott o^zustannie wygłaszała najbardziej bun
townicze zdhnia, a Piotr słuchał tylko i kiwał 
głową. Pani Gott sąuziła, że mu pełne usta 
utrudniają odpowiedz.

Po obie Jźie przeszli na dużą werandę .ze wspa 
nialym widokiem. Pani Gott ulokowała Piotra 
w pysznym miękkim foteli'' z wielu poduszkami 
i wskazała na ualekie miasto, rozpływające się 
w obłokach dymu.

— Tam harują niewolnicy pracy, wytwarza
jący moje dywidendy — rzekła. — Muszą zostać 
w tej sferze, gdzie należą Jeżeli chcą sie ze mną 
zamienić, to zowie się to „rewolucją", „ęrwal
tem". Dziwiło mnie to zawsze, że tak mało jest 
gwałtu, tak mało p-agniema gwałtu Pomyśl pan 
o tych ludziach, których się torturuje w więzie
niu, czy możnaby im za złe brać, gd'yby uciekli 
się do gwałtu? Albo gdyby próbowali um krąć?

Jak błyskawica, przemknęła Piotrowi myśl: 
gdyby tak mógł nakłonić panią Gott, ażeby przy
czyniła się dk> próby uwolni/mii więzn*ów!

— Mlo7naby mi dt>pomoc do ucieczki — 
wtrącił Piotr

— Sądzi pan? - \ (
Po raz pierwszy ujrzał Piotr piania Gott 

wzburzoną.
— Możliwe. Dozorcy więzienni nie są wszy

scy nieprzekupni. Podczas mego więzienia po
znałem wielu z nich mógłbym się porozumieć 
z ■jednym lub z kilkoma, których możnaby prze
kupić. Czy mam to Uczynić’

— Nie wiem sarnia — rzekła pani Gett, wa
hając się. — Gzi’ pan myśli, ż>e naprawdę...

— Gayby im się udało umknąć bdz wałki 
z dozorcami, nikomuby to nie szkodziło

Do tego punktu doszedł Piotr ze swoją pro 
wokacją. Nagle usłyszał za plecami jakiś głoe. 
„A to co znaczy ?“ Był to głos męski drżący ze 
złości. Piotr zerwał stę z jedwabnych poduszek, 
obejrzał się, wyciągnął ramię z gestem broniacugo 
się człowieka, którego bito od  najwcześniejszej 
młodości.

Szedł ku memu mkiś człowiek; nie był mużs 
zbyt słusznego wzrostu, lecz Piotrow- wydawał 
się olbrzymem. Twarz jego gładko ogolona, była 
czerwona ze złości, czoło przerzynały groźne 
zmarszczki, pięści miał zaciśnięte.

— Cóż to za wstrętne indywiduum! —■ za
wołał. — Precz, podły psie! .

— John! — zawołała pani Gott gk>sem roz
kazującym, lecz z rowrym skutkiem, z jaKim 
powstrzymaćby mogła szalejącą burzę.

Czlow ek rzucił się na Piotra ten zas, który 
w  życiu swem wywinął się od tylu setek udsrzen, 
zsunął się z fotelu, podskoczył i jednam susem 
był na sehooach werandy. Człowiek biegł tui 
za nim i gdV Piotr stanął na pierwszym stopniu, 
nogę goniącego go człowieka wysunęła się na
przód' i Piotr nie dotknął się już żadnego z dal-. 
szvcb dwunastu stopni.

< (C. d. n.)



„DZIENNIK ŁUBOWY)* Nr. 245

JYowiny z dnia.
Lwów, 27 października. 

■łEPEilTUAR TEATRU MIEjSK. WE LWOWIE:
S obo ta  o g. 3-30 „Pan Jow iaisk i1' dla m łodzieży. 
jo .ot. o % 7 „R igoietto".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. G/ódfivka 2 b: 
SoDota ( g. 7 .W iera ńircew a".

•cEPERTLAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Sobota o g. 7 „K rólow a U l".

TEATR L ITER -A R TY ST „BAGATELA*, ul. R ejtana 3.
f~c środy  17-go październ ika b- «. nowy prm  ram  

C zęść I. „u u c io  no polowaniu* sketcn  p ióra  ,B ebe“. — 
Część ! so lo w a : FedyczkowsKn — Mirski — Jronow- 
ki — D uo W enterry. C zęść lii. „W h o te lu  di V aperro“ 

Farsa, opracow ał „Bebe*.
Początok o  g. 8 30 w ieczór. -  Przedsprzedaż; w sk ła

d c e  nu t WP. S t.f a r th a . A kadem icka 6-

TEATR ŻYD. dlyr. S. M. GIMPEI', Jagiellońska 11.
S obo ta  o  g. 3 30 .N arzeczony  w Ameryce"
S obo ta  o  g. 7 30 ,E z r a ‘ .

DZISIEJSZY T J SOBOTNI WYSTĘI DĘ
BICKIEJ -w „Rigolede" będzie, jak można s ą 
dzić po próbach jednym z . tych wieczorów tea- 
arałnyęh, które długo utkwią w oamięci. Znako
mita śpiewaczka daje kreację tak świetną, i ^lo
sowo tak doskonale jest usposobiona, że istotnie 
będzie bohateiką wieczoru Obok niej śpi-wać 
bęfllą pp Beoiewicz, Marnni, Schmidt, Ostrow- 
sl^ł i im Dyryguje p. L ehrer.

W1 poniedziałek ostatni występ Dębickiej w 
„Fauście ‘.

NIF.DZIEl.NE POPULrtRNE PRZEDSTA
WIENIE POPOŁUDNIOWE. „Pąn Jowiaiski", a r
cydzieło Fhedry, grany był dotychczas piżewa- 
żnie dla młodzieży, tek, że szetoza pubiicznnocś 
nie miała możności dostania się na te przed
stawienia. Chcą uprzystępnić jak najszerszym w ar
stwom ujfŁenie ,,P<ma Jowiałskiego", dyrekcja da
je w nieazieie popołudniu po oenach c-opup- 
iamych.

„MJŁGSC CYGAŃSKA". Wtorkowa premie
ra  w Teatrze Nowości, jeidlna z najlepszych ope
retek Lehara spotkała się z duż»m caintereso- 
waniem, tem więcej, że obsada jest bardzo sta
ranna, a reżyser ja p. Kuligo wskiego daje lękoj- 
mię, iż operetka ta pod każdym wzglądem przy
gotowana bę d'zie wzorowo.

KURSY WALUT I AKCJI IPRZEMYSLO- 
WYCH. Wczoraj w Zurychu matka polska spadla 
zrów  gwałtownie ma O.OuOi i poł.

We Lwowie wczoraj płacono dolary oko* 
D 2.500 tys.

Na giełdżie of.cjainej w  Warszawie płaco
no : dolary dla I,7b0.ua0, iranki złote 335, ir. framc. 
100.500, fr. szwajc. 308.500, marki niem. 0.00001, 
kor. austr. 24.50, iczeskie da 51.000, bunty db 
7 320.000 liry 78.200 marek.

W  Gdańsku plucono za markę polską db 
1.475, w derbnie tło 2.255, dolar 80 miliardów, 
funty 4400 miliardów marek nit® Wedic tego 
kursu dbhr w Polsce winien kosztować najwy
żej 2 mil. marek.

Wobec wzrostu wartości obcych walut, ak
cje przemysłowe wczoraj miały tendencję chwiej
na. Płacono: Chodorów od 2.000 tys., Cegielski 
od  235, Ćmielów 460, Gafota 60, Oikos 2.340,, Pa
rowozy 125, Pezet 85, Polska Nafta 125, Boisk, 
tow. bud’. 72, Rakszavra 35, Siersza el. 82, Sier- 
SW góru. 4 600, Tesp. 2.300, Zieleniewski 6.000 
tys. marek.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj przy zastoju w obrotach, ceny 
zboża miały tendencję zwyżkową, Notowano 100 
kg. pszenicy 3 — 3.2U0 żyta 2.00C — 2.200, jęcz
mienia 1.800 — 2.000, owsa 1.300 — 1.400 tys. 
marek. 1

DWA SAMOBÓJSTWA. Przedwczoraj wie
czorem w mieszkaniu Swem przy ul. Jachowicza 
t. 16. odebrał sobie życie 29- letni Bernard1 Fried
man, subjekt handlowy Denat otruf ślę przez 
zażycie 20 gx. sublimatu. Lekarz miejski dr, Lan- 
ćfeu polecił zwłoki pizenieść dla kostnicy szpi
tal? żydowskiego Powodem sa m o D ó js tw a  by
ła gruźlica płuc.

W czonj popołudniu w realności przy ul. 
Potockiego pud 1. 32, w SMkrcji ustępowe) po

zbawi! się życia przez powieszenie 38- letrf 
Stanisław Lewkowicz. Niesnaski rodzinne oyły 
powodem, tego desperackiego K roku .

JAK ZDOBYWA SIĘ MILIONY Ewa Panzer 
w sKwpie Jakóba Posamente; puzy u lŁ Akade
mickiej l. 2, zgtdfeiła żakiet za 15 milionów ma
rek. Złożywszy 9 mińonów zaliczki, wzięła ża
kiet i udała się wraz z posłańcem db sklepu 
swego bratu przy ul. Sienkiewicza I, 2, Łżżby 
dopłacić posłańcowi resztę sumy.

Tu wpadł za nią Posament z nfbjektami, 
przemocą odebrał ów żakiet i uszedł ot> ryckiej, 
gayż w jmędzy czasie znalazł jakąś Łfcrojnisię, 
która mu ofiarowała 20 milionów za ów żakiet. 
Zawiedziona dloniosła policji o spuśobadh „ro- 

j bierna" milionów przez p. Poaamenl a.
| NAPaD I P O R a N IE.NIA rrzedostatmej nocy, 
J w  ul. Żółki ewskiej nieznani awanturnicy neżem 
iI poranili izeżników Jana “Krzyżanowskiego i Jó- 

refa Huwalewicza.
Bernard' Wach teł przy upadku złamat rę

kę Wymienionym udzielono pomocy w Pogoto
wiu ratunkowym.

ZAGINiENI CHŁOPCY. Augustyna Ryzińska, 
zamieszkała przy ul. Zamojskiego I. 9, doniosła 
policji, że 3- letni syn jej Zdzisio wysztdł z  do
mu i przepadł bez wieśći. ,

12- letni Stefan Teodóryczyn, zamieszkały w 
I tsienicach u Olgi Olanowioz, wyszedł db gim
nazjum w DoiuU NaroUhym i więcej nie wrócił

RABUNEK NA WSI. Na drodze z Turki do 
Rozłucza, onegdaj pewien cpryszek napadł na i- 
dącego A. Przybyłe, uderzył go trzy razy kotem 
po głowie, następnie zrabował om cłiałemu z nog 
óbty i zbiegi db lasu. Policja ustaliła, iż napadu 
cSókonaf Michał Staruszkiewicz Za rabusiem za
rządzono pośdig.

ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREJ- Woj
ciech Sołtys, zamieszkały przy ul Łyczakow
skiej, doniósł policji, żfc 22- letnia córka jego u- 
nysiowo- chbra wyszła oo miasta i przepadła 
be: wieści.

AWANTURNICZE CAPY I KOZY. Wczoraj 
podaliśmy iż pewna koza uważała za stosowne 
ulotnić sie swemu właścicielowi- Również cap 
biały, będący własnością Oskara Feuera, zajn. 
przy ul. Torosiewicza 1. 9., znikł swemu panu1 z 
pastwiska. Zoaje się, że stworzeni? te zostały 
„uprowadżone" przez amatorów „taniej" ko
ziny".

GROZIŁ SIEKIERĄ. Kazimierz Byczka, ba
wiąc w restauracji M. Laksa, siekierą groził re
stauratorowi, iż mu odfrątńe głowę. Poiicja je- 
dinak nie dbpuściła do tego, gdy*, skonfiskowała 
siekierę zaś Hyczkę zamknięto w  ireszcia.

ZWRACAJĄ KUPIONE PRZEDMIOTY. Ró
żne osoby obecnie znoszą Mmc db pol cji, przed* 
mioty nabyte, lub otrzymane w zastaw odr Fran
ciszka Bo bera, które to rzeczy zostały skra
dzione w mieszkaniu inż. Krokowskiego. Wczo
raj odnieśli Jan Łopieński papierośnicę oti-zymaną 
db pozłocenia, Marja kugclr ?ks i Janina AKzkie- 
wicz inne ^zeczy. Osoby te,'obecnie są Właściwie 
poszkodowane ,

JEDNA 2  TRANSAKCJI W  „RENESANSIE" 
W  kawiarni tej przedr awoma mie ncam i Anto- 
l . Wanik kupił pierścień złoty od! J^elrora Weissa. 
Obecnie nabywca przekonał się, że pkrsdeń  ten 
jeat bezwartościowy, gdyż jest z metalu „dbu- 
ble". poszkodbwany doniósł o tan  policji.

GDZIE GRUBA ZWIERZYNA? Policja na 
placu Krakowskim wynotowała Gedialego Manza, 
Bern da  Sorela. Joham.a Pilar i Zygmunta Dia- 
stera z placu Krakowskiego, jako nie mających 
cen na wystawach. Dlaczego jedhak w tym spi
sie niema „grubej zwierzyny z ul. Akademic
kiej, Legionów i nnych? A

ZMARTWIENIE NASTĘPSTWEM ROZ
TARGNIENIA. Leon Pass z “Sokala, nocował 
, wraz z innym gościem w hotelu , Monopol" 
Rano jedhak stwierdził, że ktoś mu Skradł port
fel zawierający większą goiowk* i kosztowne 
akcje przemysłowe. Pass o zmartwieniu swemi 
doniót.! niwet policji.

Okazało się jedhak, że jDOtfel ten rzekomo 
poszkodowany zapomniał pod poduszką. Znale
ziono go w czasie ścielenia łóżk? i lodkJano zmar
twionemu P«*ssowi. '<

■ OKRADZIONY TRAMWAJOWIEU. Do n ^  
kania Kazimierz? Polańskiego, kondaktor* M K- 
E. przy ul Romanowicza, wre.mali się złodLiej« 
i skradli g«?dbrobę, war.ośei 25 mil. mk.

d c  w ia d o m o ś c i  w p  3 rom E l.skiC J-
Portezccny i gotóu^ka na bawemę stoją db >' 
pozycji, jeżeli klienci ni© chcą czekać na pr^yj?’ , 
cie maszynistki, o  którą obecnie trudno z powo-, 
dtr mainycli zarobków z uczciwej pracy.

Ani fimia, ani policja tu nic *55a por r  
3 4 -1  „Ka!os‘‘. i

— UNIEWAŻNIAM zgubione odrocz-...ie «« 
skow® na nazwisko Kłowak Jar, ur. w r. 1901 w
M edyyedc wcach. 47—-1 I,

—*»♦—
-  Z CYRKJ! Dowiadujemy się, że dziś #  

robotę cdliędzie się v  Cyrku „Medrano" 
dfeo interesujący „maich" francuski. Otóż w® 
wtorek 23. p&źtiż. podbza* zapasów między P- 
Rolandhir.. znammi szerokiej Publiczności ze
ich zadziwiających produkcji — s  p 'Makarew^' 
czeto, szamęSionem Ukrainy, — "żjawlł tię p. 
Lang-wcil, ucnodżacj we Lwowie za najsilniej
szego Żyda, ; wyzwał obu szampionow db walk 
Obaj panowie wyzwanie przyjęli i dziś będzi« 
miała puulicznuść sposobność ujrzeć tę in te r ^ ' 
jącą walkę mięozy p. Bohunem Mararewicze®1 
s p. T>angv.eilerr.

Zobaczymy, kto silniejszy? *75- ' 1

Była sekundar. szp ita la  lw ow skiego i oaazia iu  Klinl«ii*lN 
= ................. . pruf. Fingers we W iedniu —

D I.D 0K 0T A  G O LD M a NH
ordynuje od 2 —4 popoł. w chorobach  s k ó ro y e b  • ' *' 
r y c m y c h , ul. Śineżija 7, przystań, tram w . pl. Krakow s

/maik nitzalelatj IMzitti loniifaitj 
„2 5  Y C K

Nadzwyczajne Zgromadzenie O gólne odb?' 
d'zie się w sobotę 27 W. m. o  godz. 7 wieczor#1- 
w lokalu R;mek 1. 3, II. p. Na porządku dzien
nym . wybór delegatów na Zjazd Z. N. M. S- 
Wstęp tylko dla członków,

Zarząd*

Ąomunifały.
X KURS RYBACKI urząjdlz* Tymczasc g  

Wydźiał Samorzpdowy we Lwowie w drugi ) 
poiowie listopada b. r. Kurs będzie, trwał 1 
tygodhla i obejmuje wszystkie d' lały rybactw 
(40 go dżin wvkł.) Zgłoszenia przyjmuje senf^ 1 
Tymczasowego Wydziału Sar..orząpowego Rointo 
Kttlazyćki, Lwów, ul. Kościuszki 9. db diiii *. 
listopadh b r. Opłatę kursową wynoszącą 
tys mk. ódtoooby należy wpłacac przir zgłoS^eid • 
Urzędnicy pańs+wowi i samorzącowi oraz ■»’
: 'chacze wyższycł. uczelni są zwolnieni od1 ooł

J  tyc ia  partyjnego
ZGROMADZENIE KOBIET, odbędzie sw W

,. ji#.
poniedziałek, o godz. 6 . wieczorem w san 
Prac. gminnych, przy ul. Ormiańskiej 1. 2.

Kobiety1 Towarzysżki! Jawcie sie ja^ n®' 
liczniej.

dekcja Kobiet P. P S>

fZ Z L  odnmolć przedpłat 
t t ła s  na listopad!
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Wrzenie w śród  pracow . gm. kn. Lwowa.
Z-iledłwie miesiąc uprynął orf czasu, kiedy pu- 

tccz.iość m Lwowa zaskoczył strajk pracowni
ków gminnych.

Wówczas dlziennnu wrogo przeciw praco
wnikom usposobione (jak „Słowo Polaki®" i , Go- 
tfekiuia") rzuciły się z całą furją przeciw praco
wnikom, a zwłaszcza przeciw icti przewodni- 
cząoemu. smaruiąc go nrurfem, na jaki jedynie 

się te diwie bramie uusze zdobyć. Nato
miast stronę przeciwną uważały za zbaw czo id'e- 
Jtoą

» Wapto więc w Krótkości przt-osiaw ic KKta, 
które kilkakrotnie poiuszałem, za co się wszyscy 
szefowie dotychczas gniewają, ale pomimo okól
ników z jprezydijiim miasta z podpisem p. prezy- 
'Jfchta, że wszystkie zaległości, jaK buty, zelów
ki, ubrania robocze i t. d1. miały być Teali- 
sowsafc jak najprędteej, t. j. do 15. 7. W. r tibtych- 
Bjfó utknęły na martwym punkcie.

Obecnie jedten z tych szefów c j. p. rfyr. 
Kryształów icz powiada, że jeśli ma kto jakie 
brettnsje to  niedh go skarży db śądu (!) Osta 
W zaś okólnik p r  z. miasta, który powiada rmi- 
<Jey innemi, wypłacie 30 piroc. zapomogę na za- 
^pai^zenie zimowe (którą prac. państw . 1 przed1 
hiiedącem otrzymali) odfriawia, — mówiąc, że 
k> wszystko jest w mnożniku wHczbne.

Stwierdlzarr ze okólnik prezyrfjum miasta jest 
tak wyraźnie wystylizowany, — że powinien jo  
S zum ieć  nawet p. rfyrektoi Krzysz ta łowicz i 

wypłatą me zwlekać.

Dalei nie zrealizował zaległości p. Żardhck;, 
rfyr gazowni, jak również <tyr teatru m. p. 
Czarnowski, szef żaki pogrzebowego i opału p. 
Pawłowska, jakoiez szef miejskiego żak ładu czy
szczenia m. p. inż. Misterka. A skutki? Rozgory
czenie wśród1 pracowników, pomnażane prze* re 
dukcję, która przeprowadza się w stosunku do 
tych, którzy są. niemile widklmi- I na te stosunki 
pras« nie ujada, i nie apeluje rfo czynników, aby 
się tą sprawą zajęły... — widząc jasno krzywdę 
skoro należytość przyznaną wypłaca się o  mie
siąc później, przeciw czemu zaprotestowałby na
wet patentowani z pódr znaku 8 , (lecz to jest 
niewidzialne). Widzi się natomiast tylko 'w tych 
pracownikach Rusinów i komunistów. (Kłamstwo 
jedhak ma krótkie nogi;.

Opinia publiczna zrozumie, że wobec ta
kiego postępowania szefów przedsiębiorstw 
gminnych pracownicy doprowadzeni do rozpaczy 
gotowi znowu rzucić się do walki — albowiem 
poznali niejednokrotnie, że prezydium miasta obie
cuje, gdy jest w  walce, szefowie zaś starają się, 
ażeby obietnic nie dotrzymać.

Imieniem Zawodowego Związku pracowni
ków gminnych apeluję rfo czynników, którym za
leży na porządku i spokoju, ażeby się tą sprawą 
zajęli.

Czekaary!
Za Zaw. Zw. prac. gm Prezes Hoffman 

hr.iuMV.ek m. p.

T p a g - c z n y  d r a m a t  p r z y  u l .  C h o r ^ ż c i c y a Ł i i y .
.Wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe 

airuńilatorjum dentystycznego profesora uni
wersytetu Cieszyńskiego orzy ul. Zielone) f 5. 
dekarz Pogotowia rat. dr. Adamjak przybywszy 
Ld miejsce zastał tu o trutą Annę Sflber, absol
wentkę medycyny liczącą lat 2S. Desperatką 
^M eeła do ainbuilatorjum, gdzie była zajętą, z 
Okrzykiem „ja go zabiłam!

Kiczem w \  p iła ' zawartość flaszeczki, 1 którą 
^ la ła  przy sobie. Była to gwałtowna trucizna 
»seno]'* używana do znieczulenia.
, Dr. Cieszyński, oraz d i. Adamiak! udzielili 
®J pierwsz- j pomocy, lecz było to bezskuteczne, 

p o w iem  przewieziona do szpitala zaraz zimaila. 
p sp era tk a  m iała rębe isijn ie skrwawione. Po 
^ ierdźało  to jej słowa o „morderstwie".

Zawiadomiona o tern policja w ysłała na 
'*ędztwo wywiadowcę Wacha. Stwierdzono, że 

yOhatka m ieszkała w „kawalerskim" pokoju

przy ul. Chorąże^yzny 1. 25. Około godziny 7-ej 
wieczorem. z mieszkania tego wybiegł młody 
hiężezyziui silnie okrwawiony i udał n ę  do 
mieszkania prof M ansdeni, zamieszkałego opo
dal w celu zaopatrzenia. Miał on liczne rany z a 
dane brzytwą na szyji. Męfezyziia ten nie poda
jąc swego nazwiska ant powódu zranienia udał 
się stąd szpitala.

Stwierdzono , 1 że był to Samuel Diesner, 
dbktor med., zamieszkały przy ul. Łyczakow
skiej 1. 4.

Brat denatki zeznał w śledztwie, iż tragicz
nie zm arła by ła  wykorzystywana przez dra 
Dresnera.

Csrv ten powód, czy też za wikłania miłosne 
były powodem tego dramatu, nie łatwo będzie 
ustalić, ponieważ bohaterka dram atu zabrała z 
sobą tajemnicę do grobu. '

TL rai. u ch>eno«Fasko-piastowrego.
_ Z dnia na dzień sp-idają na bajki ogółu lud- 

lo&r; coraz ta. nowe klęski. Potworna drożyzna 
dW ek marki potęgują kię z jliniia iwąflfeien.

„ Wkzoraj w Zurychu płacono markę polską 
W( l i /2. W przeciągu kjlkU dni spadła ona o 
i punktów. M c więc dziwnego, że spekulacja 

ka'0karstwo święci tryumfy w1 k raju ..
Wczoraj piekarze podwyższył cenę clileba 

Jy1 4ą.OOO, chleba kulikbwskiego na 58.000 a 
*Vi Up 4.800 marek. W rzeczywistości po 

,epąch chleb 1 bułki są znacznie droższe.
^  .Nafta, ten niezbędny produkt, dla najuboż
s i  ludnoślci, w bandycki sposób została pod

uszona przez spekulantów. Wczoraj już zgłn- 
- 1 *4 paskarze oficjalną cenę w magistracie

pua 98.001) za  1 Jitr, zaś za benzynę (1 tu.OOC 
marek

1 Za 1 kg ziemniaków brano wczoraj do 
6.000, za kapustę 5.000, za cebulę 7 0 0 0  za, m ar
chew 8.000, za litr mleka do 5U.00O, za jajo 
7.00U, za 1 kg m asła około 600.OuO i !t d.

Para gumek do obcasów kosztowała 100.000, 
tasmv do bunków  dto 40.(XK) i t. fct.

Ubranie, obuwie, opal i t. p. przedmioty 
pierwszej potrzeby śą vrprost niedostępne dla 
ogółu ludności.

Wobec tak potwornych stosunków i nędzy 
m as ludności trudno sobie przedstawić, jak m a 
wyglądać to „będzie jeszcze gorzej" p. Witosa.

Lwowie drożej niż w Warszawie.
s; ^ Tśzawa pracujaca a nie puskuiąca ugina 
sj Pod1 c ;eżarem drożyzny. Pisma przepełnione 

f a g a m i kryiycznemi o gospodarce obecnego 
B!o który kraj uoprowadził db ruiny, a masy 
tyt u. Robotnik podając eeny dnia pisze p. 
ę  „Co dhien drożeje"! Do domostw ludzi pra- 

Cnmz gwałtowniej puka nędza...
]Dq (0 v̂  'z'0'rai rzeżnicy żądbli za t  kg. słoniny 
łys sadła 107.000 mk., wieprzowinę 70

wołowinę 60.000 mk. Wszystko w naj-
lepsze towiem miesc sprw 

^® |e jest jeszcz dńoż'*]. Sprzedawcy nabiału

za funt masła żądająą 220.00C mk., za kwartę 
rnleka 30.000 mk. Chleb 32 — 34.000 mk.! bułecz
ka — 3.200 mk. i

Rozpaczliwa jest dbla Warszawy a cóz ma 
mówić Lwów? W e Lvvowio dtieb' Itosztuje 38 
tys., bulki p« 4.000 tys., słonina 300 tys., 1 kg. 
smalcu 400 tys., mięso wieprzowe 180 tys., wo
łowe 150 tyis., i t. dl.

Może po ustąpieniu zlej pamięci Grabow
skiego, wojewódlziwo zacznie Walczyć z paska- 
rzami, chocby w ciasrym ókregu swokii powia
tów. i

3  sali sądowej.
KTO DOKONAŁ RABUNKU?

Rolnik Stefan Jnszczyszyn klipo wal dnia 
9-go marca b. r. konie na targowicy IwoWiskiej. 
Podszedł do niego jakiś człowiek, polscając za
kup no to n ią  za swe jem pośrednictwem, larg nie 
został jednak ubity i .łuszczyszyn skierował się 
traktem żółkiewskim do wsi Poaborce. Towa
rzyszył mm ów osobnik, rozmawiając spokoj
nie o tein^i owem Gdy znaleźli się koło łasu, 
ów tajemjiiczy pos.edmK zawołał w kiemnku 
łasu po rosyjsku: „Chodźcie tu". Na to wołanie 
wybiegło z lasu dwu drabów'), którzy chwycili 
Jusźczyszyna za sukmanę, wołając: dawaj pie- 
tnąJdlzc, i w tej cirwili ów bandyta, podający się  
za pośrednika wyciągnął mm z kieszeni kopertę 
z 410 tys. nuk Gdy Juszczyszyn zaczął wołać 
o ratunek, Lanlyta wyjął rewolwer i grozj? 
zastrzeleniem.

Tak się obłowiwszy bandyt zbiegli, a ogo
łocony z pieniędzy Jnszczyszyn poszedł do do
mu, rozmyślając zapewne, ile złego może na- jj 
broi-’ łatwowierność. . ;

Aliści znalazłszy się we Lwowie 19. kwiet - 1 
nia b. r. Juszczyszyn zauważył na placu Kra- j 
kowśkim tego właśnie osonnika, ktiółrv go obi a- j 
Lował. OddaT go w ręce policj a  epilog przed1 
sądem przysięgłych. . .  j

Na ławie oskarżony ch zasiadł Stanisław Zy'-V; 
ezyński, malarz pokojowy, lat 36, oskarżony o 
rabbnek. Przeczy on jednak, jakoby kiedykol
wiek weo ział Jusźczyszyna, usiłuje wykazać 
swoje alibi, w czem nni pomagają świadkowie! 
udwodowi. Jedynym ś%viadkiem obciążającym; 
obwinionego j^st sam poszkodowany, który 
c a łą  Stanowczością w ierdzi, że rabunku doko
nał na mm Życzyński. ; ;

iW< celu powołania nowych świadków roz- . 
praw a została odhoczow

Rozprawie jirzewodniczył i Niewiadom
ski, oskarżał prok. Lanuau, bronił oskarżonego 
dr. Pirraickł.

S i a te k  „ b ro ó w ,, n a  r ó w n ik u .
r WARSZAWA, 25 10. (P at) (AW). „Kurjer 

Warsi.* w dłuższej korespondencji opisuje uro
czysty przejazd statku „Lwów“ p*zez Rówftik.jf3 
Według tradycji marynarskich odbył się n» 
statku t. <w. .Chrzest Neptuna' dla marynarzy,, 
przejetdżajfcych przez równik po raz pierwszy. 
Załoga poprzebierana była w fantastyczne k o -, 
stjumy, przedstawiające postacie mitologiczne” 
Trytona, Neptuna i Prozerpiny. Aktorzy mary
narze wygłosili szereg wierszy na temat aktu
alny. Poczem odbyła się cerem onja chrztu, po
legająca na goleniu drewnianą brzytwą i obłe-^ 
waniu morską wodą. ___

jjorrj unikaty.
POLSKIE TO vVARZ\ STWO FTLOZOFICZ-^ 

NE. Dnia 27. b. m. odbędzie się o godz. 8-mej J 
wieczór w Semidarjum filozoficznem Uniwersy- j 
tetu (gmach posejmowy) posiedzenie naukowe, 
na ktorenr p. Dr. Stefan Baley wygłosi odczyty 
p. t. .Psychoanaliza pewnej pomyłki Słowackie- j 
go“ — Wstęp dla człunków bezpłainy, dla go- < 
ści wprowadznych Mp. 20.U00, dla młodzieży 
akadvmickiej Mp. 5000 t

X I. WAI NE ZGROMADZENIE MALOkOE- ; 
SKIEUO KOLA KRAJOZNAWCZEGO NAUCZY- j 
CIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH, odbęrfzie si« | 
dlnia 31 puzdżiiemika b. r. o godzinie 13-to) w  i 
szkole męskiej im. Staszica we Lwowie, oelem 
ukonstytuowania. Poirzadtek dzienny obrad na- ■ 
stępujący: 1) Zagajenie, 2) Referat- „Udział na-j 
uczyciela w badaniach etnograficznych", ref. rfr 
Adam Fischer. 3) W;, bór Zarzę£M i Konusji rewi- Ć 
zyjnej, 4) Frogram pracy Towarzystwa. 5) Wnio- \t 
ski 1

Goście mile wmfeirni
Po zebraniu uczestnicy wycieczki db Bory- ; 

sławia omówią program podróż)' i ustalą ozas j 
wyjazoiu, który zapowiedzianj jest na 2 listopada! 
gódL. 19.30 z głównego dworca.
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P rz y m u s  paszportowy.
Wśród' wielbicieli starego jarskiego regijmu, 

ktAry^i nie brak w Polsce, urodził się projekt 
wprowadzenia p/zymuuu paszportowego dla 
wszystkich obywateli państwa lJopiero czltK z 
jaszportem jest człowiekiem. Już oddawna tłucze 
się w sejmie projekt ustawy paszportowej — 
ooecnie wznowił go miuiuter Kiernrk

Stron..xtwa icwicy wy siąpiły gwałtownie 
przeciw tym pomysłom.

W  Sdtyskusii, która odbyła się w  sprawie 
p=^zportów, pos. Pu tek z „Wyzwolenia” wygło
sił cięte i dowcipne przemówlenie:

„W jioku 1921 — mówił — kiedy w sejmie 
•oczyta się rozprawa nadr projektem ustawy o 
paszportach, przedłożonym przez min' Downaro- 
wicza zabrał głos p. Witos i bardzo ostro skry
tykował ten projekt. Powiedział on, że wcale ta 
ustawa nie jest potrzebna, że jdlzie w kierunku 
naruszenia praw ooywateii i nie wjaubmo, jakłe 
potzyni szkody. Wówczas p. Kiemik gorąco a- 
płaudował. (Min. Kiernik: Winszuję panu pamięć1).

P. Kiemaik zwalcza terory^tów, s zapomina, 
że system paszportów wprowadLli pierwsi le- 
roryści we Francji. Ktub nasz wnosi przejście "dó 
porządku dziennego iiaO tą ustawą” . (Oklaski na 
lewicy).

Tratnc przemówienie przeciw barbarzyńsku - 
tnu projektowi wygłosił tow. Rfcger:

„Mimo Zastrzeżenia w konstytucji — mó
wił — że ustawy zaborcze w ciągu roku mają 
byc z nią uzgodnione, demokratyczny, pożal się 
Boże min. Kiemik nie znalazł dotąd1 na to czasu, 
lecz ruiał ozas przedłożyć jedną, z najhanicŁtaitj- 
szyeh ustaw. Czego sfę raż wstydziła cavska 
Rosja, tąm HkCe taryfować p, Ktefńik.

W Bielsku i Białej na rozkaz jego przepro
wadzono rewizję i aresztowano wielu Slązakow- 
oów i Ntemców, ooywateii Polsli. ludzi najniC- 
winmejszych: jeumego sędziego, prezesa niemie
ckich katolików, członka tow. rolniczego i t. <'\ 
P. Kiernik wychowuje robie nowych męczenników. 
Szczęść Boże, panie Kiernik, w tej pracy, ale 
ze stanowiska państw owego jest to wielki non 
sens!

Kandydat na ministra p. Michalski ze wzglę
dów oszczędnościowych proponuje oDnizeme ren- 
Ły i emerytur, a jednocześnie p. Kiernik nie chce 
oszczędzać, stwarza nowe posterunki, nową 
ksło/.kowość, zinusza do fotografowania i wzbo
gaca tern Niemców, oó których czerpiemy wszyst
kie chemiikalja do toiog' afji. Oto pairjota niemie- 
m m m m m m m am am m am m m m m m m m m m m m m m

cki! Przy win trzeba być urodzonym w kołysce 
naiirnośii, nakrytym baldachimem nieświadomo
ści, aby nie wiedzieć, że przy przymusie pasz- 
portowym paszporty będą masowo fabrykowane 
Ileż ja sam jako rewolucjonistę w byłem pań
stwie niemieckieim nafabrykowałein paszportów. 
(Wesołość). Jcdlen za moun paszportem został 
rozstrzelany, a  jeden pow;eszuny. Wszyscy ci, 
którzy po niemiecku nazywają się inaczej, a po 
polsku nazywają się cfoktory Kiemiki, ścigali .mnie 
po całymi Niemczech, a ja robie najspokojniej 
jeździłem z paszporwm. Cóż więc to >za rozum 
wprówcdlzać przymus paszportowy? W ustawie 
nie jest nawet poi* redfzbane, że paszpori h-zeńa 
nosić przy sobie, a to dlatego, aby móc ludzi 
policyjnie więzić, przytrzymywać, paszport ode
brać i potem już nie oddać. f 1

Nakładła się takie ciężary i na obcokrajow
ców. Czesi zakazali już wystawiania polskim; 0 - 
bywatelom wiz na wyjazd dfc Czecii, a iO' dla
tego, że w Mor. Ostrawie nasze władize pobie
rają olbrzymie '.urny za wizy, tak samo od poi- 
skicn jak i czeskich obywateli. Czes, srę re
wanżują i wskutek tego dla kilkuset tysięcy Po
laków wstęp do ojczyzny jest zamknięty. Dotąd 
członkowie towarzystwa „Beskid1” bezpłatnie mo
gli jorze jeżdżąc na stronę czeską. Teraz podnie
siono opłatę dla Polaków na 10 koron czeskich, 
a Czechom wogóle uniemożliwiono przejazd — 
Czesi się mszczą, odebrali polskim kolejarzom 
prawo bezpuatnego przejazdu, a dzieciom pol- 
sk.m zniżkę na kolejach, a to wszystko z łaski 
autorc niniejszej ustawy. Czas wreszcie położyć 
koniec tej gospodarce! (Oklaski na lewicy).

Wpróst humorystyczne przemówieme wygło
sił obrońca paszportów endek Kozłowski, wójt 
Zakopanego, przemówienie nie tyle zabawne., ile 
bezczelne. Oto jego złote myśli: „Twierdzę, że 
ustawę tę przywita ludńość z zadowoleniem... 
Konstytucja nakłada na państwo obowiązek opie
ki nad obywatelami (na lewicy wesołość, głos: 
może ich numerować?). Dowód osobisty będzie 
niewygodny tylko dla pewnych, sfer, ale dla Po 
laka jest dyptamem honorowym. (Głos: Tc 'chyba 
pan potrzebuje polskość swoją stwierdzać pasz
portem!).

W glosowaniu przez drzwi oarzucono wnio 
sek p. Putka o przejście db porządku dziennego 
nad1 ustawą 175 głosami przeciwko 173 i ustawę 
odesłane w pierwszem czytaniu do komisji ad
ministracyjnej.

„ S en a W "  Ha;nmerling.
Jego czyny w hroietle dokumentów.

„Kurjer poranny" drukuje w dalszym ciągu roku 1909 aż do chwili śledztwa senackiego, p
szczegóły z am erykańskich m anipulacji p. Ham- 
rnerlinga na podstawie dokuinentó™, zebranych 
w książce Roberta E. Parka.

Działalność p. Hammerling* — czytamy — 
która zwróciła uwagę samego Adolfa Buscha, 
•niljardowego króta browarów, i samego am ba
sadora Niemiec vou Bernsdorfła, nie ograniczała 
się bynajmniej do jiośrednictwa inseratowego. 
Już w W dkes-Barre Ham merhng wszedł w kon
takt z miejscowemi związkami zawodowemi ro
botników, które mu się bardzo przydały z chwilą 
wejścia w stosunki pieniężne ze światem trusiów. 
Specjalizował się w sztuce „łagodzenia* strajków 
i innych sporów pomiędzy pracodawcami a ro
botnikami.. W ynagradzany za to przez praco
dawców, wśród mas robotniczych zyskiwał re
nomę medjatora, broniącego interesów robotni
czych. Propagandę reklamową rozwijał przy tern 
w sposób rzadko nawet w Ameryce spotykany 
Nawiązawszy kontakt z najbogatszemi kołami 
świata przemysłowego i handlowego, zt swego 
biura uczynił rodzaj

trustu prasy obcwjęzycznej.
Doszło do tego, żs żaden dziennik obcoję

zyczny, z wyjątkiem kilku pism czeskich i serb
skich, nie mogły się obejść bez finansowego 
poparcia, którego p. Hainmerłing udzielał pod 
iorm ą ogłoszeń politycznych i handlow ych wza- 
mian za usługi redakcyjne dla jego interesów. 
Z m o n o p o l i z o w a w s z y  w s w o i c h  rękach reklamę, 
uzyskał w z a l e ż n e j  p r a s i e  w p ł y w  wszechwładny 

Według stwierdzenia świadka, który był

G a b r ie la ,

dochody i interesy p. Hummerlinya 
były otoczone najgęstszą mgłą.

Nie wiedział o nich nikł oprócz sekretarki pry
watnej, Niemki, p. Berty W. Lcffler. Księgi biura 
p. Hammerlinga co roku niszczono. P. Gabriel 
oświadcza, że nodjhsywał dokumenty, akty i ze
stawienia, nie znając ich ‘reści. Majątek p 
Hammerlinga wzrastał szybko z roku na rok, 
a stosunki jego i „wpływ , społeczny" zaczęły 
przybierać cechy olśniewające. Nie tylko trust 
browarników, ale nawet takie kolosy jak  „Stan 
dard Oil Company* i „Tobacco Company* za
częły się liczyć z p. Hammcrlingieui jako potęgą 
towafzysko-społeczną.

Stosunki towarzyskie rozszerzał p. Hani- 
inerling

zapomocą oankietów, wydawanych imieniem 
„prasy obcojęzycznej*.

P. Gabrjel wspomina o jednym takim  bankiecie, 
urządzonym w listopadzie 1916 roku na cześć 
msgra Jelacky’ego z okazji obdarzenia Jelacky’ 
ego goonością kardynalską. Był na tym bankie 
cie obecny także kardynał Farley (który podo
bno osobiście dawał p. Hammerlingowi ślub 
w katedrze św. Patricka w Nowym Yorku z „hra
bianką Zotją de Brzezicką*).

Na tym samym bankiecie, ’ wydanym już 
w  rok jio skandalu z „odezwą do ludu amery
kańskiego*, oprócz kilku księży był także obe
cny dr. Rummely, pośrednik pomiędzy agentem

lingiem w wypłacie 2 0 0 .0 0 0  dolarów za koszty. 
z  tą  odezwą związane ' 11

Do znakomitych znajomych p, HammerlinglJ 
— według zeznań p. Gabriela — należał i san 
i mbasador von Bernsdorff W  roku 1915 miał 
go odwiedzić kilkakrotnie w biurze „The Ame* 
rican Association of Foreign Langage News-Pa- 
pers“. Treść rozmów von bernsdorfła z p. Ha®’ 
merlingiem była znana tylko zaufanej sekreta 'te 
Bercie Leffler. Ostatnią wizytę — iwierdz' p. Ga- 
briel — ambasador von Bernsdorff złożył 
Hammerlingowi na dwa tygodnie przed ukaza
niem się słynnej odezwy. Nazajutrz po tej wi
zycie p. Haramerling wezwał do siebie p. Ga
briela i wydał m u polecenie podrć *.y do centiki® 
górniczego w Betleem.

Chadecja i Dubadecj# 
wrogam i państw a.
Ostatnie głosowanie w Sejmie nad Yotum 

zaufania dla rządu przypomina eonajmnicj tu 
zinkową koinedję, jeśli nie kpiny z społeczeń 
stws, z zdrowego rozsądku. Celem uzasadnienia 
powyższego twierdzenia przytoczymy opinje pra
wicowej prasy W ielkopolski i Pomorza o tera
źniejszym rządzie. Mamy na myśli „Dzienni* 
Poznański", oigan pomorskiego ziemiaństwa * 
klunu chrześcijańsko narodowego Dubanowicz* 
i po części także inteligencji zarodow ej, oraz 

Dziennik Bydgoski", pismo chrześcijańskiej de 
mokracji na Pomoizu.

Dziennik Poznański* stwierdza w szczegół' 
ności, że wy nią głosowania nad votum zaufania 
nie przyniósł rządowi „efektownego zwycięstwa 
analizując zaś oświadczenie posła Dubanowicza. 
złożone' w Sejmie im.eniem t zw. dubadccji. 
podkreśla, iż p. Dubsnowicz uzależnił dalsza p0" 
parcie chjeiiskiego rządu „narodowego* od usu
nięcia z niegc dotychczasowych ministrów: skar
bu, spraw wewnętrznych i rolnictwa. Do rzecz o- 
nycn jednak uwag „Dziennika Pozn." dodaje c 
siebie „Dziennik Bydgoski* w nr. 243 z 23 b. r  
dosłownie:

^Szczerze narodowa i doała o jak  uajiepsZ1 f 
wyniki pracy rządowej opinja nie może p“ 
m inąć ani Ministerjum spraw zagranicznych, 
ani Ministerjum wyznań i oświaty, gdy moflJ 
o rekonstrukcji. Ludzi nieodpowiednich należ? 
zastąpić odoowiedniejszymi, najlepszymi, J° 
tu nie można rządzić tię zasadą, że nie św'?' 
ci garnki lepią.*

Widzicie zatem bezkrytyczni czciciele pP' 
Głąhińskicb, Prószyńskich, Mączy oskich i t. p“ 
że w myśl szczerze narodowego przekona®* : 
ziemiaństwa z klubu Dubanowicza i robotnic**- 
chrześcijańskiej demokracji, które glosował? 
przecież za volum zaufania dla rządu t. zw. 
rodowego*, a cnrześcijrńska demokiacja nlMj r 
nawet oficjalnie do większości rządowej —. spc 
czywa co najmniej pięć tek w obecnym rzą^ 2 
— i to najważniejszych — w rękach „nieodp 
wiednich". Czyli inaczej mówiąc: oba wspoitifll*' 
no stronnictwa prawicy czynią zawisłe pop^1'*. 
nie rządu w  przyszłości od „odesłania w duri 
z teraźniejszego gabinetu trzech en d eck ich  J0} 
nistrów oraz dwu piastowych A więc rację rit’a ,
P. P. S., iż od pierwszej chwili nie tylko z ^  
czała samą koncepcję dzisiejszej większości rẐ  
dowej, ale wskazywała nadto na wymień®® 
„wielkości* prawicowe jako na miernoty. 
nareszcie poznała się i poważna część rządo^ 
prawicy.

Lecz wracamy do wstępu naszych wyWO“ . 
i pytamy się: Czy istalme ,n ie jest komedjł
oszukiwaniem wyborców, a najważniejsza s1iW j 
domem podkopywaniem interesów państw- 
społeczeństwa, jeśli głosuje się za Ytrtuth *al 
nia dla rządu, który uważa się za niezdolnyj 
aprobując i podtrzymując tem s.m em  szKOł*1̂ ,  
działalność takiego rząd u ?1? Coś podobnego 
liduje iuź doprawdy z rozumem. . 0,

A wkoncu jeszcze jedna kwestja, a 
wicie: jak wygląda w rzeczywistości owa g10 
siła wewnętrznej spoistości dzisiejszej więks*  ̂
rządowej, skoro dwa jej kluby domagają ! jft
sunięcia z rządu „narodowego* mężów z&u , u, 
dwu innych stronnictw, również „naroć -" r .*eodpowiednici*

l

.me

w kUAieb itos.nkacia i  p. ii imuurliagiem «d Bernadorff- Heinrichem A.lb-rtem a p. Hammer-1^

złej samej większości., jako „___ . .
i uzalezn.aią od tego .. wytrwan" 1 f

I ^  ■ V *  ^

J
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M  M i
Sobota o g. 3 30 pop.

[iuli2[29i!fJagiellońska 1T.
dyr, S. M. Girapei operetka w 3 aktach

sobota o g. 7 30 wieczór

E Z R A
o p ere tk a  w 4 aKtacn.

„ Bilety w cztśn iej do nabycia w dom u D onw .uJi „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie te«.tru.

3 C  k a t a s t r o f y  g o s p o d a r c z e j .

utrzymaliśmy następującą odezwę PolsKiego 
”°w. eKonomiczt.ego. Chociaż nie podzielamy yo- 
Siąctów w tej odezwie wypowiedzianych, zamiesz- 
CZamy je w całości, jako płos poważnego zrze
szenia :

W po1 i tyce skai bowej odrodzonego państwa 
^°lsk:jgo • popełniono cały szereg żasadmczych 
hl dów, których nieszczęsne skutk objawiają się 
°becn;e w całej sw 3jej doniosłości. Zaciąganie 
Pożyczek na pokrywanie wydatków państwowych 
^  Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej i emi lo
t n i e  w tym celu w coraz miększych ilościach 
“anknotów bez należytego pokrycia, uważano 

^ z u  metyiko za najprostszy, ale i za Jiość nie- 
hnny sposób' pokrywania niedloborów budżeto- 

^ycn. Nie brakło nawet głosów w sferach najbar- 
decyJującycn,' ż e ' inflacja pieniędży papie

rowych ma swoje dobre strony, gdyż sądzono 
^ótkowzrocznie, że przyczyni się ona Jo zredń- 
*°wani. państwowego' dhigu wewnętrznego. Nie 
daw ano sobie sprŚwy, że interes skarbu pań- 
-*W3 nie może pozostać w sprzeczności z intere
sem cgńłu obywateli i że polityka skarbowa, 
która lachuby swoje buduje na lozywcfeie oby- 
’ /5te'i. musi się zakończyć najzupełniejsza,* nie- 
PowoJZeniem. Gd'y zgubne skutki inflacji stawały 
'k? uoraz widbcznymi, zabrano się do oanaeji 
karbu zapotuocą środków fiskalnych, a miano- 

-ie do podńnszenia wszelKiego rodzaju opłat 
skarbowych i pod&ików, odkładając na później 
*ęfcwxnę waluty. Zamykano oczy na fakt, że każdiy 
Wzrost świwdtezeń na rzecz państwa w deprecjo
nujących się bsnknotacn powoduje tylko auto- 
1 tyczny wzrost inflacji i Odprowadzono tą dro- 

Oto tt go, że ©podatkowanie obywateli, teore- 
Wznie bardżo wysokie, skarbowi państwa żadnej 

Pr«wie ulgi nie przynosi. Ten stan rzeczy był 
hiezbuym dowodem, że środki fiskame same przez 
•le uie mogą żadną miarą doprowadzić d'o u. d 'o- 
k^eni^ stosunków skarbowych, że probierń skar- 
Oowy w państwie o zdeprecjonowanej walucie 
l^st przedzwszystkiem problemom walutowym i 

: "acjunalna reforma waluty jest bezwzględnym 
kązem polityki skarbowej. Smutne dbświadłcze, 

1 ’a na polu Tiskalntm nie znucnjly jecińak zasadni- 
linj' postępowania naszego ministerstwa skar

by; Zamiast szukać sposobów, któreby mogły 
7™" iłować walutę, a tum samem ustalić d'o- 

-u skwou państwa, zaczęło przemyśliwać 
m,JS°l*ami stabilpadi Jochodów państwowych, po- 

T"-’ ustawicznego spadku waluty i d iprows • 
. * o  na tej drodze do kon:epcji wskaźnika 

'•łotego.
. Polskie Towarzystwo Ekonomiczne we Lwo- 

któr8  odr samego początku swego istnienia 
j j J ^ a ło  wielokrotnie uwagę na koi/ecz.iośc re- 

wżlutowej i przewidywało fc zowucność 
jń^iększych wysiłków podatkowych, o  ile me 
nętną z prace nad rozwiązaniem
^  Uki sgo problemu walutowego, na pierwszą
2 j * * * ć  o programie skarbowym b. ministra 
db p Władysława Grabskiego, wystosowało
\^j ^twazesnego prezydenta rady ministrów p. 
tp ^ y s ła w a  S> Korskiego pismo następującej

^  »Eolskie Towarzystwo Ekonomicznie we Lwo- 
iHst;  Oddawszy doKłactnej dyskusji projekta rrn- 

^twa skarbu, ustaliło nastęnuiąee konkluzje: 
-W  ^rot^e‘U skarbowy w Pc-lsce jest w pierw- 

*z< idzie problemem walutowym. 
fctaKu-. Sanacjo ikarbu ‘rymaga przeulewszystkiem 

"hi waluty.
^P ^ w ad zen ie  wskaźnika złotego nie pro

pan " ’ ego celu. W proŁ przeciwnie, wskutek 
dc v ,v 3X113 wszystkich cen wedle parytetu gisł- 
U drożyzn^ wzrośnie w sposół dotychczas

^-Łiany, a  zwiększenie się obrotów pie- 
o powiększy w sposób niepomierny, po- 

środków j aradczych, inflację 
markowyph.

4. Wprowadzenie wskaźnika zlotegc zniszczy 
resztę zaufania db marki polskiej w krrju i za 
granicą i Z d eprec jonu ją  całkowici? nietyltea bank
noty markowe, ale także wszelkie wierzytelności 
na marce polskiej oparte.

5. Wprowadzenie złotego, jako wskaźnika 
rachunkowego, zdyskrecytuje w zarodku przysz’ą 
jednostkę pieniężną." Jest bowiem rzeczą oczy
wistą, te  złoty, wprowadzony teoretycznie, jako 
p»emądź pełnowartościowy, po faktycznem rzu
ceniu .. go w obieg pieniężny nje uęnzie mógt 
żadlną i ni arą dla b raku  dostatecznego pokrycia 
kruszcowego utrzymiać kursu parytetowego.

6 . instytucji i jedńostki^ zaciągające zooo- 
w.azania w złotych, narażają się na nieobliczalne 
straty majątkowe.”

7. Emisja krótkoterminowych bonów skarbo
wych płatnych w złocę na sumę kilKudżiesięciu 
mil jon ów złotych, może zdyskredcowić skarb 
państwa,' lub pocągnąć za sobą zma-nowanie 
znaczne, części nagromadzonego z takim trudem 
zapasu kruszcowego.

8 Stabilizacja waluty .nastąpić może tylko 
piijcz podniesienie parytetu gi -łdowego do prze
ciętnej siły nabywcze, marki polskiej na rynku 
wewnętrznym, a nie odwrotnie — przez ze
pchnięcie tej siły nabywczej dt> obecnegc pary
tetu giełdowego.

Polsktę Towarzystwo Ekonomiczne we Lwo
wie apeluje do Jaśnie Wielmożnego Par.a Prezy
denta, by nię dopuścił do urzeczywistnienia eks
perymentów zgubnych dla przyszłości gospodar
czej Polski“ . .

Apel powyższy pozostał bez skutku, a obawy, 
którym dano wyraz V  piśmie do p. prezydenta 
'ady ministrów, spaawdżiły Łij njesteiy niemal 
no do słowa. Dzisiaj rozumieją juz wszyscy, ze 
wprowadżenie fikcyjnego miernika złotego było 
ciężkim błędem. Inflacja banknotów zwiększyła 
się i zwiększa się ustawjeznie w sposób cło tych-

Cł*re U nas nieznany a wzrost dhożyzny, & vy. 
w śkxf za nią, przyoruł tempo kstomie zascatoa- 
jąoe. Społeczeństwo oał* znalazło się w  obliczu 
nrjcięższegc przesilenia pieniężnego ’ nie ma pra
wie człowieka w Folaoe, któryby ..i* upoglądał 
z śiajwiększą obawą w na,bliższą już T<^yszłość. 
Ale z drugiej strony mnożą się objawy, św iad 
czące o tem, iż sfetry decydujące o lGo. J  pań
stwa doszły do przekonania, że reforma waluty 
jest naglącym postulatem chwili, że zaciągnięcia 
UTiacznej pożyczki -zagraricznej na zasadach real
nego interesu kupieckiego jest sprawą konieczną 
i że stanowcze ze; wan|u z polityką inflacyjną mus' 
być za każuą, cenę przepi-owadzone

Podśtawy gospocfarcae państwa polskiego »ą 
iiiakomiie. iMąmy mieznuerw hogactwu przyro- 
ńizor^. NasoC rolnictwo nie tylko nas wyżywia, 
ale iaje nawet naczne natrwyżki wywuzow* 
Nasz przemysł jest baru^o ważnym warsztatem 
pracy w znaczeniu światowem Handel nasz obej
muje coraz szersze 'horęzortty 1 Posiaoamy ogrom
ne możliwości rozwojowe. Żle się nam d/ieje 
nie dlatego, byśmy byli ubodzy, lecz dlafegx>, 
że z bogactw swych nie umiemy w całej pełni 
korzystać i że popełniliśmy cały szereg biętS |g 
organizacyjnych, które mszczą się dlzisiaj naj
okropniej.

Pomimo podobieństwa oo,awow zewnętrz
nych, położenie nawzego skarbu państwa me n.o- 
że byc zadńą miarą przyrównane aó sytńSkji 
finansowej Rzeszy niemieckiej lub Rosji.

Zabierając publicznie glos w  tak ciężkiej 
chwili gospodarczej, Poisaie Towarzystwo Eko
nomiczne we Lwowie nie zamierza hynajm n ej 
powiększać zdenerwowania i przygnębicn.a ogól
nego. Przeciwnie, stwierdzić pragińe, że znajduje 
otuchę w tem, iż sytuacja dzisiejsze w dziedzinie 
naszej polityki pieniężnej jest ab-ąirdcm rospo- 
dlanczyin i ma źródło swoje nie w swych podsta
wach ekonomicznych, lecz w błędach ludzkich, 
które są co  naprawienia i że poważne utLowa- 
nia ku naprawie ich zarysowują się coraz wi
doczniej. >

Apehijemy do społeczeństwa, aby caciiowa- 
lo Kor.ieczny Spokój i nie idlak> się wynrajctć z rów 
nowagi w prze Konaniu, że wobec gnozy położenia- 
najbliższy już okr«s pracy sejmowej wprow«uzi 
sanację skarbu państwa i , uzd‘rt wienie naszego 
systemu men.ężnego na właściwą drogę.

Polskie Towarzystwo Ekonouiicdię.

Siostra SiczyiiSKiego zamordowała 
k ^ ę d z a .

Przed 16 laty usrainipc Mirosław Siozyński 
wystrzałem z rewolweru trupem położył naime- 
itnika Galicji Potockiego i za to zestał skazany 
na 18 lat więzienia.

Z więzienia Siczyński wkrótce uciekł i wy
emigrował do Ameryki, gdzie podobno działa 
w kjfceh ukraińskich Za nim wywędiowała 
też jego siostra Emilja Strutyńska wraz z mę
żem, pareebem ruskim, który po pewnym cza
sie otrzyma! probostwo w Chicago, Jak donosi 
.Nowy świat*, paroch Strutyński został prze
niesiony z intratnej parafji wskutek agitacji 
księdza Stefczuka na unogą parauikę w Ramey, 
Pa., gdzie nie^miał tyle dochodów, by podołać 
swym zobowiązaniom, a ie były dość wielkie. 
Między innemi zobowiązanymi ks. Strutyński 
miał zwracać iOO dolarów miesięcznie towarzy
stwu ukraińskiemu w Chicago '„Dniprc Ruilding 
Loan Association", jako zwrot niedoboró w, które 
zostały spowodowane nadużyciami ks. Stiutyń- 
skiego.

Dostawszy małą parafję bez dochodów, ks. 
Strutyński przestał uiszczać swt zobowiązania. 
Żona ks. Strutyńskiego udała się do Chicago 
z prosu, do k» Sterczuka, następcy swego mę
ża, aby wpłynął na urzędników towarzystwa, 
by uwolnili jej męża od ciężkiego obowiązku. 
Ks. Stefczuk nieiylko odmówił, ale począł roz
szerzać fałszywe pogłoski o swoim poprzedniku, 
oskarżając go o sprzeniew.-rżenie dalszych kilku 
tysięcy dolarów, zebranych na budowę cerkwi 
podczas gdy był proboszczem w Chicago

Te pogłoski tak i/zburzyły Strutyńswą, żn 
wyjechała do Chicago z zamiarem zamordowa

nia oszczerey swego mężi. Zaopatrzona w re
wolwer przyszła Strutyńska rano 8 hm do cer
kwi św. Jerzego gęsto zawoalo ana, udała się 
wprost przed wielki ołtarz, a następnie skiero
wała się do konfesjonału, w któiym ks. Stefczuk 
słuchał spowiedzi. Klęknąwszy przed koofe^o* 
naiem wyjęła z torebki rewol rer i dała dwa 
strzały do konf< sjonału, z którego wybiegł ks. 
Stefczuk, oblany krwią na twarzy, wołając o po* 
moc. Za uciekającym księdzem, zabójczyni dała 
jeszcze dwa strzały, obydwa śmiertelne. Ks. Ste- 
fczuK upadł martwy na schodach, prowadzą
cych do cerkwi.

Zabójczyni łdprowadzono na stację poli- 
cyjną, gdzie ze spokojem ono^iedziała powody 
morderstwa.

->zne.
■ GLAUKOMA ULECZALNA. Glaukoma, bo

lesna i niebezpieczna choroba orzu, która prze- 
waiuie kończy się ślepotą, jeżeli nie zapobiegnie 
się ciśnieniu, powstałemu w gałce ocznej przez 
natychmiastowa operację, uważaną była do nie
dawna za nieuleczalną w sposób zwykły. Tym
czasem próoy lekarzy specjalistów wykazały, że 
spożycie jednej łyżki zwykłej soli .kuchennej 
przez pacjenta usuwa cierpienie natychmiast 
i zupełuie.

Ąomuriijcaty.
x  z o g n isk a  n a u c zy c ielsk ieg o . Jutro

w sobotę 27 b. m. wygłosi w lokalu Ogniska 
(gmach Skarbka I. p.) p. Wadyslaw Gołębiow
ski odczyt na temat „Metodyka naulo śt»“wu 
w kT. III. szkoły powszechnej". Początei o so ez . 
7. wieczór. V

f
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Z a w iersz milim 1 szpalt, zwykle za tek stem  
Mb . 000. N adesłane 15.000, w teKScie 25.00o. -m O O Ł  O N Z B f J l A .

J u l

Nć I. s tron ie  30.000. D robne ogi. za słow o 4.000 
K om unikaty 20.000, zam iejscow e o  25*/# cr( źej-

„ O L K A

L w ó w K y n e K  3 5

f t  specjalny sbł&d pończoch i wyroków try Korowych
P O L E C A
w y r o b y  w e ! n m n c  A
T [ 'R :V K O T Y  pierwszej jaKosa.

965

i  n a  z l m ^

• na CUKRY  ----------------- i detajliczm eKARTO,
L w ó w , C h o r n tc z y z n a 9

1017H  »  F I R M A  - A C Z K IE r f lC Z  i H E C H T  G ród eck a  55*
Sprzedaje hu rtow nie i detajlicznie w szelkie instrum enty m uzyczne tj. skrzypce, m andoliny, gitary, basy, k la t  j 
nety, flety, harm onje roczne i ustne, gram ofony i płyty ilo tychże, w szelkie s truny  ! w ogó.c w s z e lk ie ^  przybory |
w zakres m uzyki w chodzące. Latarki k ieszonkow e i baterje  " -----  *------•--------------- - -- - — -
z prawem zam iany do  8 ty godni hurtow nie do nabycia. Ceny konkurencyjne — najniższej

W y s p r z s d a ż  p o s e z o n o w y c h  a r t y k u ł ó w  

SKŁAP OBUWIA SŚSZGrodecko 1 S a l e

na w ieczorki, w eseia i 
bawy m ożna zam awiać od 
godz. 6-ej do 10-ej wieczo
rem  codziennie w cukier*11 
Miomyiława Basnma** 
ul. S ło w cck eg o  I. 8

1/XI zam y ,am dział podrobien ia  
pończoch. O debrać  m ożna  codzień 

od 3— 4 tej ,K A L O S “ K opern ika  12. 35—1
2  dniem

TOKARNIE, w ie r ta rk i ,  s t r u g a rk i ,  s z t a b ę ,  
b la rk l  do drzew a, m o to ry  n a rz ę d z ia ,  (

obra- 
p raay  w

wielkim
borze poleca „PILOT" Lwów, ul. Batorego 4.

ZG UBIO NĄ  książeczkę w ojskow ą na nazw isko Mej 
leci B egleiter ur. w r. 1889 w Borysław iu wydań; 

przez P. K. U. Stryj uniew ażnia się.
ną 

1 0 7 2 -3

Specjalistka chorób  skórnych i w enerycznych

Dr. Zona V*EPPER
Ordynuje od 12—1 1 od 3—5 ul. Janowska że.

28 Leczenie Chorób włosów, elektroliza.

Dr. K lara Frładi^Saiakcba
ord. w charobach skórnych I weneryczn. ula kobiet

lŁ O W A  XX c d i  3 —S

Dr. J. ftnrzrohS ekundarjusz państw, 
szp ita la  pow szechnego

ordynuje  w chorobach  w ew nętrz. i nerw owych 
p rz y  ni. B rajerow sk iej 8 L p. o d  3 — 5 p o p o ł .

T  B f

JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA
J, F^SUDSKIEOO;

WSPOMNIENIA o

I JEST DO NABYCIA:

W  K S I Ę G A R N I  L U D O W E J
UL, SZAJNOCHY 2

oraz W ADMINISTRACJI 
„ D Z IE N N IK A  L U D O W E G O * .

5!

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 1 . | H E i T Y H U L Y  D 0 H I O 0 O  ■ G O S P O D P R C ż E
P  O  Z ,  S I  O

A l  - O J Z >  H t J B N E R  LW ÓW  KYNF.K 3&
G Ł Ó W W Y  S W T jii iT b  F A K B  i  3 M L A .T X m J A .Ł Ó T ir  944—10

CYRK I mĆHRŻEKlR .EnEDKHRO'
L w ó w ,  p l u o  M i ą j o n a r a k c i .

Dziś w s o b o t ę  27(X wielkie sportow e przedstaw ienie. 
____________ D z i t  w a l c z y  _____________

NAJSILNIEJSZY ŻYD LWOWSKI I
W czasie walki we w torek 23/X m iędzy p Rolandem 
a p. M akarew iczem  — w yszedł na arenę  cyrkową p. S  
LA N O H EIL : obec Publiczności w yzwą, „b u  szanipio-
nów uo w alki, W yzwanie p. lan ^ w e ila  obaj szam piom  
przejęli i d a l i  odbę- M ć T r  m iędzy dw om - k o 
dzie się in teresujący * « I 1  losami -5. B o h u - ' m
M ah a ru w liu z s in  a p. L s r - w e l l r  w . Kto silniejszy ? ? ?

Prócz tego  cały pi ogram  cyrkow y. 1075 
F o c i a t c k  o  g o a s s ,  8  w i e c z o r e m .

— — b b i b u  n m  i m u n i i — —

KUP a PRZEKUHHSZ SIĘ
ŻE ŻARÓWKI RE6ENŁA0WANE

M A Ł O P O L SK IE J a y  ą  ^
FABRYKI ŻAhÓWEK , Ż A R E G

s ą  ró w n ie  d o b re , Juk  i a r i w k l  n o w e  p ierw szo
rzędnych fabryk zagranicznych

! a  4 0 °/0 *& L icY «$ - śz ,&  !
Sprzedaż detajliczna we Lw ow ie: E . H e u s m e e e ,  
Pasaż H ausm anna — S tu n ls ło * . ; L e in ie k o w s k l ,
C norążczyzny 10 — I i 'u r e  F a b ry k i  „ Ż a r s g ” ul. 

LwowsKich Dzieci 25.

ETO EIC1S!1V weneryczne, skórne, zastaizał* 
VsiS H1V 1  I  leczy m% . Iw .! .* * .

Dr FRISCH ulica Wałowa M
a

Najpewniejsze zabezpieczenie 
przed pp. złodziejami 

ZAMKI werthei- « » ■  ■ 
morskie o drzwi 
i DZWONKI . . S S f t l U G

p o l e c a . a06fi

M, KIER5KI handel żfilaze
L w ó w ,  S i e n i i i e w i o z u /

Or. med. Wli EISEH4SF.RG
Spec chorób skórnych i wenerycznych 

. długoletni lek rz kliniki derm ato log^  we W iedniu. 
L w ó w  u l  l y l r e t u  j k e ,  3 4 .  1036

/R A fIK A " Marsie deide
tw ó n .in . ROI K U F I  <«

1622 posiada z a wszo na skradzie:

PAPIERY WSZELRICGu RODZAJU i F^MAM-
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygały, ozuile.w ier' 

S7cw riki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do  wałków, farby 

drukarskie i Ł p.
Z astępstw o na Polsitę odlewni czcionek i linjl n*o- 

s lęża /ch  POPELBAUM  i «■  W łE D N lJ. 
Z astępstw o na m rrodn ią  M ałopolską fabryki przy ' 
borów  drukarsKicn T. K a ld y k » i S n  w Fozi.ani*

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
W ykonuję w szelkie roboty  w zak res ie  k rs w lso tu r*  
m ą s k is g * .  wedle najnow szych żurnali. — b a je c z n ie  

n is k ie  ceny , b o  w  p o d w ó rz u  I. p. 1063

IVJU Z u c k e r k a n d e l
Ł b I d , ulica R azlu lfu ib ik i 47.

HUKI i ST A k - ł  ll
w ykonuje DRUKARNIA i MYRt^P P lE C feClD  ,  . . . . . ,

I. F B I  E D M A W *
Lw ów. ul. Sykstuska 4

GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, &  pd^
obustronnych,: I łóżko metalowe, w  
brym stanie, okazyjnie do Sprzedani'1- 
ska 8 . I. p. oficyny, drzwi' Jnr. 6 , (od 3

ty»,
ó )

■mmM"
sKładzi®■ C C i i  \  HAlfi k  I Y i n A U I  1 p o l e c a  n a  r o l i  1 9 - 3  4  c i o  ' w s z y s t k i c h  s z k ó l

KSIĘOARNiA LIMA k t c  ' a  7 i r -  C 7 i r m  u i  ■ul. Ssm duocłir i. a  . J 9 Z il l .\ / J L u iE t
WŁASNL WYDAWNICTWA:

PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, II i III szkól ppwsz-

Posiada na - 
o sta tn ie  n o w o  c 
treści powieściowe), 

, naukow ej, poh tyc^  
nej i społeczne,-

ZAstfjwau naczelnego redaktora i reOaktor odp<-widzialny: JAN SZCZYREKL — Drukien Artin. Goldmana wc Lwowie, Sykstuskr 19, teL «r*


